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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

OGŁOSZENIA
o o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
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Udział katolików w polityce.
W a t y k a n .  Ojciec św. przyjm u­

jąc delegatów  Sodalicji M ariańskiej z 
Rzymu w  liczbie 200 osób, wygłosił 
przemówienie, w którem  stw ierdził, że 
członkowie Akcji Katolickiej mogą na­
leżeć do stow arzyszeń politycznych, o 
ile stow arzyszenia te nie są sprzeczne 
z duchem nauki Kościoła. W  dalszym 
ciągu papież oświadczył, że kardynał

Anglicy o przesilenia w Polsce.
L o n d y n .  „Tim es“ zamieścił na­

czelny artykuł w stępny p. t. „P arla ­
ment polski1*, w  którym  szczegółowo 
opisuje przebieg ostatniego przesilenia. 
W  konkluzji końcowej „Times** zazna­
cza, że M arszałek Piłsudski pragnie za­
chować formę parlam entarnych rzą ­
dów. P rzepotężny M inister Spraw  
W ojskow ych nie m iałby praw dopodo­
bnie żadnych trudności w rozw iązaniu , 
parlam entu, gdyby chciał tego, albo­
wiem  jego w pływ  osobisty i jego po­
pularność są niezmniejszone. Ale woli 
on zasadniczo, aby posłowie pozostali 
przy pracy, chociaż jego przyzw ycza-

Oskarżyciel Jakubowskiego pociągnięty 
do odpowiedzialno i d .

sekretarz  setami w ysłał do katolików 
całego św iata orędzie, w zyw ając ich 
do akcji, mającej na celu wzm ocnienie 
poczucia szacunku dla hierarchii poli­
tycznej i społecznej. Ma to  na celu 
w ytw orzyć zrozumienie obowiązków 
dobrych obywateli państw a i dobrych 
synów Kościoła. (Pat.)

jenia żołnierskie czynią go niecierpli­
wym  w obec ich argum entów  i ich 
zw yczajów  zwlekania i przeciągania 
spraw .

„Times** cytuje dosłownie ustęp 
listu imieninowego o posłach, w  k tó­
rym  M arszałek pisze o gadulstwie po­
słów, o braku w ykształcenia i o ujem­
nym w pływ ie tego typu pracy na cha­
rakter.

„Times** podkreśla, że może praw da 
leży w  tern. że M arszałek oczekuje te ­
go samego rodzaju służby dla ojczyzny 
w  czasie pokoju jak z w łasnej woli 
przynoszono mu ją w  czasie wojny.

Koncesjonowana Szkoła Szoferów
S .S iep raw sk ieg o

a s  K ato  w ice . Zal<że =  
u l. W o jc iech o w sk ieg o  49

rozpocięła n o w y  k u r *  dnia 
2 kwietnia 1930 r. 

Informacje i zapisy codziennie.

Działalność misjonarzy.
W a t y k a n .  Kongregacja „Propa­

ganda Fide“ przeprow adziła  niedaw no 
snis misji i m isjonarzy katolickich na 
całym świecie. W edług tego spisu 
Misjonarze katoliccy prow adzą 691 
Szpitali, 1848 aptek, 1525 zakładów  dla 
sierot i podrzutków . 81 kolonij dla trę ­
dowatych. 299 przy tu łków  dla starców  
5 nieuleczalnie chorych, i 134 zakłady 
Sznitalnicze i p rzy tu łkow e o charakte- 
rze m ieszanym . W  misjach p rzebyw a 
przynajmniej od 30 lat 1156 księży 
świeckich, 400 zakonników i 2301 za- 
kopnic, conajmniej od 15 lat 3294 księ­
ży. 949 zakonników  i 4604 zakonnic.

Zgon królowej Szwecji.
S z j.o  k h o 1 m. Królowa Szwecji 

tyiąrła w  piątek w  Rzym ie o godz. 19.
Mierć nasfapiła w skutek paraliżu

•s<Tca. (PAT.)
Choroba prem iera francuskiego.

.. P a r y ż .  Niedomaganie prem iera 
'4rdieu w yw ołane zostało p rzepraco­
waniem. Lekarz przepisał chorem u 
’hpełny w ypoczynek. zabraniając 
'Vszelkich w izyt. (PAT.)

Zw ycięstw o Macdonalda.
U o n d y  n. Izba Gmin przyieła w  

r2eciem czytaniu rządow y projekt 
l,staw y węglowej. (PAT.)
Podzieje kolporterami odezw komu­

nistycznych.
W i l n  o. Robotnicy, zatrudnieni 

!'rzy budowie szkoły technicznej, zau­
ważyli osobników, rozrzucających ja- 
jVeś odezw y: Zawiadomiono o tern po­
rcję, k tóra kolporterów  tej bibuły za­
czyniała w raz ze znalezionemi przy 
Mch odezwami. Okazało się, że roz­
powszechniali oni odezwy miejscowej 
<)rganizacji kom unistycznej partji za­
chodniej Białorusi oraz t. zw. lewicy 
?Xviązkowei, pod której firmą komuni­
k i  usiłowali prow adzić agitacje w śród 
2Wiazków zaw odow ych. P rzy  bada­
nu  kolporterów' okazało się. że w szy- 
k v  są oni zawodowym i złodziejami !

! Mzestęocami, karanym i kilkakrotnie
kradzież oraz sprzedaż fałszyw ych 

złotych wwrobów. (Pat.)

Ofiary morza.
S a n t i a g o  d e  C l i i l e .  S tatek  

.^Artowniczy zatonął w  pobliżu Lebu. 
/-ałoga. złożona z 16 osób, zginęła. Mo- 
rze w yrzuciło szczątki na brzeg. Na 
l!:;ejsce wypadku wwruszyło nospiesz- 
l,le kilka okrętów'. (PAT.)

Demonstracje w Wiedniu.
j W  i e d e ń. W  niedzielę 6 b. m. od- 
,Ndzie się w Wiedniu manifestacja 
n,eszczańska przeciw ko system ow i 

( ';datkowem u gminy wiedeńskiej. Za- 
, 'T'rzone jest odbycie zgrom adzenia 
|-od goiem niebem a następnie pochód 
' !zez R ingstrasse. (Pat.)

B e r l i n .  Z Neu-Strelitz donoszą, 
że w  wyniku dotychczasow ych ze­
znań w  procesie rew izyjnym  Jakubow ­
skiego prokuratoria  w drożyła przeciw ­
ko oskarżycielow i Jakubowskiego, b. 
nadprokuratorow i Mullerowi, postępo­
w anie karne na podstaw ie § 344 niem. 
kodeksu karnego. P arag raf ten p rze­
widuje karę ciężkiego więzienia dla
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P r a g  a. W szystkie stronnictw a 
niemieckie w  parlam encie praskim , za­
równo rządow e jak i opozycyjne, a da­
lej W ęgrzy, Polacy i Rusini zgłosiły 
w  parlam encie w spólny wniosek, do­
m agający się utw orzenia specjalnej ko­
misji mniejszościowej, k tó ra  zajm ow a­
łaby się wszelkienri zagadnieniami na- 
rodowościowem i i mniejszościowemu

urzędnika, k tó ry  świadomie w ystępuje 
z pogróżkam i przeciw ko urzędnikowi, 
wypełniającem u sw e czynności, mimo, 
iż jest przekonany o jego niewinności. 
Jednocześnie adw okat dr. B rass zgło­
sił w niosek o w ytoczenie postępow a­
nia karnego za k rzyw oprzysięstw o 
nadprokuratorow i M ullerowi. (PAT.)

W  m otyw ach w nioskodaw cy zazna­
czają, że w  ten sposób można będzie 
najlepiej w yrów nać spory narodow o­
ściowe i przygotow ać grunt do osta­
tecznego załatw ienia zagadnień naro­
dowościowych. Podkreślić należy, że 
w akcji tej nie biorą udziału posłowie 
żydow scy. (Pat.)

Cieżkie oskarżenie.
Poseł na sejm Rzeczypospolitej, Jan 

Bula, rolnik i zasłużony działacz śląski, 
ogłosił w  kilku pism ach list o tw arty  do 
p. Korfantego, w  którym  pisze między 
innem i:

„Pow iedz, p. Korfanty, p rzynaj­
mniej raz w  życiu praw dę. C zy jest 
w  tych w szystkich  miljonach, które 
posiadasz i któreś już roztrw onił, 
aby jeden grosz uczciwie przez P ana 
n ab y ty ?  C zy tych ludzi, k tórych T y 
bez najmniejszego powodu m aterial­
nie zniszczyłeś, podchodząc do nich 
pod płaszczykiem  narodow ym , jest 
dużo mniej, od w łosów  na Twojej 
głowie ? “

W  dalszym  ciągu listu p. Bula rzu ­
ca słow a, z k tórych wieje cała rozpacz 
skrzyw dzonego człow ieka:

„O kradłeś mnie i moją liczną ro 
dzinę na ciężkie tysiące. Pam iętaj 
człow iecze, że i dla Ciebie wybije je­
szcze godzina spraw iedliw ości!“

Cieżkie to — n iesłychany  cieżkie 
oskarżenie. Każdy, kogo spotkałby podob­
ny zarzut, a czułby się niewinnym , po­
ciągnąłby oskarżyciela do odpowie­
dzialności. N iewątpliwie też o skarży ­
cie! nie m ógłby się uchylić od odpo­
wiedzialności i przedstaw ienia dowo- 
dów, gdybv naw et chroniła go, jak w 
tvm wypadku, nietykalność poselska. 
Bo nie na to jest ta nietykalność, by 
pod jej osłoną rzucać bezkarnie tak 
straszne oskarżenia. Pom inięcie mil­
czeniem takiego zarzutu rówmałoby się 
przyznaniu się do w iny i spowodowrać- 
bv  m usiało bardzo nienrzviem ne skut­
ki dla tego. komu postaw iono tak  ciężki 
zarzut.

Na taki zarzut m usiałby reagow ać 
każdy p ry w a tn y  człowiek, jeśliby nie 
chciał ściągnąć na siebie ogólnej po­
gardy. Tem bardziei tego rodzaju p rzy ­
mus obowiązuje ludzi, zajm ujących w 
społeczeństw ie wybitniejsze stanow i­
ska. Można było też oczekiwać, że 
p. Korfanty wvciagnie z tego odpo­
wiednie konsekew encje tem wiecej, żc 
obrazy doouścił się nie żaden ulicznik, 
lecz jego kolega, poseł! Tym czasem  — 
o dziw y! — jakżeż reaguje n. Korfanty 
na to oskarżenie? Oto w  ..Polonii** za­
m ieszcza artykulik, w  którym  pisze, że 
„nad kalumujami p. Buli przechodzi 
spokojnie do porządku dziennego tem - 
bardziej. że Bula kryje się za n ietykal­
ność poselską**.

Przypuszczać należy, że p. Bula. 
rzucajac tak* ciężkie oskarżenie, zdawml 
sobie spraw ę z wagi swego w ystąp ie­
nia nie zam ierzał uchylać s;ę od odpo­
wiedzialności. G dyby jednak nawet 
tak  było. to p. Korfanty, jako poseł, 
ma zaw sze możność żądania sądu m ar­
szałkow skiego na sw ego kolegę. Jeśli 
jednak p. K orfanty nie korzysta z tych 
upraw nień, by  się oczyścić z ,zarzutu 
oskarżenia n. Buli i p rzDchod~i nad 
niem „spokojnie** do porządku dzienne­
go. w  takim razie naiwidocznle; uw aża 
zar zn+w za słuszne, Jak dhwo też nie 
wwstapi orzeciwdco p. Buli. tak długo 
społeczeństw o będzie miało prawm są- 
dz'ć, że p. Korfanty przyznaje się do 
zarzuconych mu czynów.

Niewątpliwie z tego fałdu wyciąga-

Niepewny los konferencji morskiej.
L o n d y n .  Biuro R eutera komuni­

kuje: D otychczasow y optymizm  co do 
spodziew anego wyniku konferencji 
m orskiej bardzo znacznie zmalał w  
ciągu piątku. Odrobinę nadziei p rzy ­
w iązują jeszcze do rozm ow y, jaką ma 
przeprow adzić Briand z Mac Donal-

Barbarzyństwo Chińczyków.
S z a n g h a j .  Jak  donoszą z p ro ­

wincji Yunnan, m ieszkańcy pewnego 
miasta, k tórzy  nie chcieli, czy nie mo­
gli zapłacić haraczu, nałożonego na 
nich przez bandytów'. zostali przez 
tych ostatnich powiązani, oblani pa ra ­
fina i żyw cem  spaleni. Bandyci uka­
zują się naw et w pobliżu sam ego 
Szanghaju, gdzie naoadaia na osadv. a

dem i Hendersonem . Dalsze rozm ow y 
będą się odbyw ać w sobotę. Jest je­
szcze nadzieja, że uda sie zaw rzeć pakt 
3-ch mocarstw ', natom iast o ile chodzi 
o pak t 5-ciu m ocarstw , to nadzieje na 
zawmrcie takiego paktu  są niewielkie.

w  razie gdy łup nie odpow iada ich ży ­
czeniom poddają mieszkańców' to rtu ­
rom. (Pat.)

P e k i n .  Anglik nazwiskiem  Shar- 
lett. skarbnik kolegjum angielsko-chiń- 
skiego w TienTsinie został zam ordo­
w any przez bandytów  w miejscowości 
Tei-Tei-Ho. (Pat.)

Zpdania mniejszości w Czechosłowacji.



n ą  tafcie k o n sek w en cje  ci w szy scy , 
k tó rzy  g rupują się d o ty ch czas  około 
p. K orfan tego  i pom agają mu do o d g ry ­
w an ia  roli politycznej. Oni w p ie rw ­
szej linji m ają in te re s  w  w yjaśn ien iu  
za rzu tów . P o p ie ra jąc  bow iem  kogoś, 
na kim c iąży  tak  pow ażne osk arżen ie  i 
d a rząc  go zaufaniem , ściągnęliby na 
siebie za rzu t, że czy n y  jego po­
chw alają.

P rz e d ew szy s tk iem  zaś obow iązek  
żądania w y jaśn ień  ma ta  cześć  ducho­
w ieństw a. k tó ra  popiera p K orfantego.

Jeśli zaś p. K orfan ty  nie uczyn i zadość 
tem u uspraw ied liw ionem u żądaniu, 
w ó w czas jed y n a  ty lko  pozostaje droga, 
m ianow icie odsunąć się od niego i sw e 
odw rócen ie  się zam anifestow ać. Soli­
d ary zo w an ie  się z p. K orfantym , ob ­
ciążonym  takim  zarzu tem , b y ło b y  k ro ­
kiem . k tó rego  sp o łeczeństw o  nie m o­
g łoby  zrozum ieć. Jak  ujem ne skutki 
by to miało, zbytecznem iest w ykazywać. 
D latego oczek iw ać  należy  za jęcia  zde­
cy d o w an eg o  stanow iska  p rzez  odnośne 
czynniki.

X Przegląd polityczny
G łosy o przesiienitt w  P olsce.

..Neues W iener Jo u rn a l'4 w  k o re ­
spondencji z W a rsz a w y  w yw odzi, że 
tak częste  obecne zm iany  rz ąd ó w  w  
Po lsce nie są ob jaw em  k ry z y su  rządu , 
lecz k ry zy su  parlam en tarnego .

Od czasu  p rz ew ro tu  m ajow ego  nie 
zm ieniły  sią rz ą d y  w  niczem . O dbyła  
się ty lko  zm iana osób, pon iew aż s tro n ­
n ic tw a p arlam en ta rn e  nie są p rzek o n a­
ne. iż posiadają  dość siły . ab y  zm ienić 
sam  system , n a tom iast m arsza łek  P ił­
sudski .p rzy  k tó ry m  stoi w iern ie  p rze ­
w ażająca  w iększość  narodu, u w aża  się 
za dość silnego, b y  się z rzec  w szelk ich  
g w atło w n ej zm iany  konsty tucji. P o ­
zw olił on se jm o w i: odnosić p y rrh u - 
sow e zw y cięstw o , za razem  jednak nie 
odszed ł ani na  w łos od w y tk n ię te j so­
bie drogi.

P o  obaleniu gab inetu  Ś w ita lsk iego  
ośw iadczy li p rz y w ó d cy  opozycji P r e ­
zyden tow i Rzplitei, że gotow i są  do 
w sp ó łp racy  z takim  gabinetem , k tó ry  
nie zam ie rza  rząd zić  p rzec iw  sejm ow i.
P ow ołan ie  p ro f. B a rtla  oznaczało  nie- 
w ą tp liw ie  u s teo s tw a  n a  rzecz  opozy­
cji sejm ow ej. Mimo to podjęła koalicja, 
złożona z n aro d o w o -d em o k ra ty czn y ch  
żyw io łów  i soc ja listów  w alkę z rz ą ­
dem i sp o w o d o w ała  jego  upadek.

S y tu ac ja  po obaleniu prof. B artla  
przypom ina sy tu ac ję  z g rudn ia  ub. r. 
z tą  ty lk o  różnicą, że opozycja  sejm o­
w a s ta ła  się o w iele słabszą . R o zw ią­
zanie k ry z y su  n astąp iło  z logicznej k o ­
nieczności. S koro  pow ołanie gabinetu  
p rog ram ow ej w sp ó łp racy  z sejm em  
okazało  się niem ożliw e, zosta ł u tw o ­
rzony  gabinet, k tórerńu  za leży  w ięcej 
na ciągłości rz ąd ó w  niż na w sp ó łp racy  
z sejm em . Nikt nie wie. k ied y  sejm  
znow u się zb ierze. W  każdym  razie  
nie są w ykluczone w y b o ry  w  najb liż­
szej p rzyszłości. '

M aurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
P o w ieść  francuska.

H ) —o—  (C iąg dalszy).
G los jej s taw a ł się n iehaw łstny . D rżącą ręką, 

jak b y  b a ła  się ry sów  tych  skał, w sk aza ła  je. W zno­
siły  się one m asą rozm aitych  ksz ta łtó w , dziw nych 
zw ierzą t, w ież zębatych , o lbrzym ich igieł, g łów  
sfinksów , p iram id — w szy stk ie  z czarnego  granitu , 
iakby zam aczanego  w e k r w i . . .

1 szep n ęła :
— Ach, te  ska ły  ! B ronią one w y sp y  od w ie ­

ków, jak w ściek łe  zw ie rzę ta , k tó re  lubią zad aw ać  
ból i śm ierć. Ach, te  skały ! Lepiej o  nich nie m ó­
w ić nigdy, a  n aw e t n ie  m yśleć! Je s t ich .30, tych 
dzikich b e s t y j . . .  tak, 30. pani W e ro n ik o . . .  3 0 . . .

Z robiła znak k rzy ża  i już spokojnie zaczę ła :
_ — Je s t ich 30. O jciec pani tw ierdz i, że n az y ­

w ają S a rek  w y sp ą  30 trum ien, gdyż ludow e legen­
d y  zam ieniły  te  dw a s ło w a : tru m n a  i skała. Może... 
no pew nie... są to rzeczyw iście  trum ny , pani W e ­
roniko. A jeśliby m ożna je o tw o rzy ć , znalazłoby  
się w  nich kości... P o tw ie rd za  to  sam  pan H erge- 
mont, tw ierdząc , że S arek  pochodzi od s ło w a  s a r ­
kofag. k tó ry  w edle . niego jes t odm ianą s ło w a  tru m ­
na. P o tem  jest jeszcze gorzej...

P rz e rw a ła  jakby- ch c ia ła  m yśleć  o  ozernś irmern. 
W skazu jąc  na  skałę, rz e k ła :

— O, pani W eroniko, niech pani popatrzy, tam. 
za tą skałą, stojącą nam na drodze, zo b aczy  pani 
nasz  m ały port, a na w ybrzeżu cze rw o n ą  czapeczkę 
F ranciszka.

W eron ika s łuchała  roz ta rgn iona. P ochy liła  się 
w ięcej na łódkę, by  lepiej zo b aczy ć  sy lw etk e  syna, 
podczas gdy. B re to n k a  w b rew  sw ej woli c iataieła
uch: i* - '

K ry zy s sejm ow y doszed ł do punktu 
kulim acyjnego. Jedno  je s t w szak że  
p ew n e: Z w alki tej w y jdz ie  zw y cięsk o  
nie sejm  —  jak  p isze „N eues W ien e r 
Jo u rn a l44 — lecz m arsza łek  P iłsudski.

Francuzi o polityce marszałka 
Piłsudskiego.

P ra s a  fran cu sk a  w y k azu je  w ielkie 
za in te reso w an ie  p rzesilen iem  parla - 
m en tarnem  w  P o lsce.

D ziennik „L 4 H om m e lib rę44 zao ew - 
nia, że, n ie  zw aża jąc  na zm ian y  gab ine­
tu, P o lsk a  pozostan ie  za w sze  w iern ą  
sw ej po lityce w sp ó łp racy  m ięd zy n aro ­
dow ej. Z ag ran icą  —  o św iad cza  dzien­
nik — w iadom ość o objęciu rząd u  w  
P o lsce  p rzez  gab ine t płk. S ław k a , k tó ­
ry  w  gruncie rz ecz y  jes t n iczem  in- 
nem , jaik gabinetem  m arsz a łk a  P iłsu d s ­
kiego, w y w o ła ła  p raw dopodobnie  p ew ­
ne zaniepokojenie, g y d ż  m arsz a łek  jes t 
tam  p rzew ażn ie  zn an y  jako  zd ek la ro ­
w an y  przeciw nik  sy stem u  p arlam en ­
tarnego , czego  z re sz tą  dow iódł w  
sw oich  p rzem ów ien iach  i a r ty k u łach . 
L ecz zapom niano o jednej rzeczy , że 
ten w ielki p a trjo ta  p rzed ew szy stk iem  
m a na u w ad ze  dobro  kraju , k tó rem u  
n ieraz  już sw e życie  g o tó w  b y ł p rz y ­
nieść w  ofierze. D obro  o jczy zn y  m a r­
sza łek  P iłsu d sk i s taw ia  za w sze  ponad 
w sze lk ie  o so b is te  koncepcje polityki 
w en ętrzn e j, g d y ż  pośw ięc ił mu n aw e t 
sw e  id ea ły  socjalistyczne , do k tó ry ch  
tak  silnie b y ł p rz y w iąza n y  w  m łodości.

G d y  w y zw ala jąc  P o lskę , dobił się 
do szczy tu  sw y ch  m arzeń , P iłsudsk i 
zn a laz ł je szcze  m iędzy  m ężam i stanu  
stro n n ik ó w  dw óch w ręcz  p rzec iw n y ch  
p ro g ram ó w  po litycznych  w obec z a g ra ­
nicy. N iek tó rzy  z nich obracali w ciąż 
sw e oczy  na  w schód ku Rosji, w ó w ­
czas  g dy  d ru d zy  w idzieli p rzy sz ło ść  
P o lsk i w  ciaśn iejszej w sp ó łp racy  z z a ­
chodnim  sąsiadem  niem ieckim . O bec­

n y  pan sy tuacji w  P o lsce  u p ra w ia  po­
litykę zag ran iczn ą  jem u w y łączn ie  
w łaśc iw ą . S tosunek  P o lsk i do tego  
państw a , u trzym uje  się w  duchu zupeł­
nie pokojow ym . N atom iast zaw arc ie  
trak ta tu  hand low egp  z N iem cam i s ta ­
now i jasn ą  i w y ra ź n ą  w sk azó w k ę  o za ­
m iarach , k tó re  k ieru ją  rządem  polskim .

Z drugiej s tro n y  nie u lega w ątp li­
w ości, że N iem cy w spó łczesne znajdą 
m iędzy sw oim i m ężam i stanu  um ysły  
dość jasne, aby  w obec Polsk i w y rzec  
się niechęci, jak ą  nakazu je im w spom ­
nienie u traco n y ch  p row incyj, i za jąć 
stanow isko , odpow iadające  w ięcej is to ­
tnym  ich in teresom .

Majowe demonstracje socjalistyczne.
Socjaliści w P o lsce  w ydali już sze­

reg  za rząd zeń  w  zw iązku  ze zb liża ją- 
cem  się dniem  1 m aja. T ego  roku po­
stanow iono  p rzez  ca ły  kw iecień  czyn ić  
p rzy g o to w an ia  do obchodu św ięta . W  
instrukcjach  podkreślono , że dzień 1-go 
m aja, m a p rz y b ra ć  ro zm ia ry  wielkich 
zgrom adzeń  ludow ych, poprzedzonych  
m asów kam i, urządzanem u w  ciągu c a ­
łego kw ietn ia .

O rg an iza to rzy  dążą  . b y  stra jk  1- 
m ajow y  objął w szy stk ie  zak ład y  p ra ­
cy, fab ry k i i w a rsz ta ty . W y d an o  in­
strukcje . d o ty czące  pochodów? i d z ia ła l­
ności milicji dla u trzy m an ia  porządku  i 
spokoju.

Co będzie z traktatami z Niem cam i?
Zam knięcie sesji sejm u R zeczy p o ­

spolite j w ysunęło  się na porządek  
dzienny  dyskusji py tan ie, co się stan ie  
z w ejściem  w  życie  trak ta tó w , z a w a r­
tych z N iem cam i. U k aza ły  się g łosy , 
że  tra k ta t  h and low y  nie po trzebu je być 
za tw ie rd zo n y  p rzez  sejm , lecz w y s ta r ­
czy  po tw ierdzen ie  go zapom ocą rozpo­
rząd zen ia  P re z y d e n ta  R zeczypospo li­
tej. W  p rzec iw ień stw ie  do tego  po ­
glądu „V ossische Z tg .44 p isze, że w ą t­
pliw e jest, by  in stanc ja  odpow iedzialna 
za  polską politykę zag ran iczn a  m ogła 
się oddaw ać iluzjom, że  N iem cy go to ­
w e  będą pójść ha u s tęp s tw a , w  uw zglę­
dnieniu w ew n ętrzn y ch  trudności poli­
tyk i polskiej.

W y n ik a ło b y  z tego, że N iem cy b ę­
dą o b s taw a ły  p rz y  ra ty fikow an iu  tra k ­
ta tu  p rzez  sejm . A m oże to  ty lko  p ró ­
ba w ym uszen ia  n_a P o lsce  now ych 
u s tę p s tw ? . . .

D ziw ny powód tolerancji wobec  
komunistów.

N acjonalistyczna „K ónigsberger All- 
gem eine Z eitung44 w  obszernej k o re ­
spondencji z G dańska tłum aczy , d la­
czego  sen a t w olnego  m iasta  to leruję 
istn ien ie  w  G dańsku  cen tra li komuni-

CotojestJogaH
Tabletki-Togal są skutecznym środkiem p r z e ć  wk<’ 
reum atyzm ow i, podagrze, grypie, bolo®* 
nerw ow ym  i bolom  gtow y, mśgreni® 

i przeziębień om .
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używając innyd1 
małowattośriowych środków. Według rejenta'' 
nego poświadczenia przeszło 6000 lekarzy W V " 

raża swoje uznanie dla skuteczncści działam11 
Togalu. Nabyć można we wszystkich aptekach’ 
Cena Zł 2.—

sty czn e j na  p ań s tw a  b a łty ck ie . G dyby 
sen a t za s to so w ał rep resje  w obec ko­
munistów?, w ó w czas  rząd  sowiecki 
m ógłby  cofnąć sw e zam ów ienia. Spm 
w o dow ałoby  tp  w z ro s t bezrobocia  1 
rozruchy  kom unistyczne. W ysok i ko­
m isarz  Ligi N arodów  m ógłby w tedy  
zw ró cić  się do rządu  polskiego z p roś­
bą o w y słan ie  w ojsk polskich dla stłu ­
m ienia rozruchów . W ład ze  wolnego 
m iasta nie m ogą w ięc w y stąp ić  p rze ­
ciw ko kom unistom .

Nauka religji w e W łoszech.
P a rlam en t w łosk i p zy ją ł jednogłoś­

nie u s taw ę  o nauce religji katolickiej "  
szko łach  średnich w e  W łoszech . U sta ' 
w a  ta  m a śc is ły  zw iązek  z p o stan o w ię ' 
niami konkordatu , k tó reg o  art. 36 mó­
w i: „W łochy  u w aża ją  naukę ch rześc i­
jań sk ą  w ed ług  trad y c ji katolickiej z;1 
podstaw ę i koronę publicznego nau cza­
nia. Je s t-p rz e to  rzeczą  zrozum iałą . ż- 
n au k a  religji, w y k ład a n a  obecnie 
szko łach  pow szechnych , bedzie ro zsze­
rzo n a  na  szk o d y  średn ie , zgodnie z po­
rozum ieniem  m iędzy  S to licą Apostol­
ską i państw em . N auka religji pow ie­
rzona je s t nauczycielom  lub profeso­
rom  z pośród  d uchow ieństw a św ieck ie­
go lub zakonnego, uznanym  p rzez  w ła­
dzę. kościelną lub profesorom  świeckim- 
k tó rzy  o trzym ali kanoniczne u p o w aż­
nienie od kurji biskupiej. W  razie  cof­
nięcia p rzez  b iskupa tego  upow ażn ie­
nia. nauczyciel trac i au tom atycznie 
p raw o  udzielan ia nauki religji. P rzy  
nauczaniu  religji w publicznych zak ła ­
dach naukow ych  m ogą być  używ ano 
ty lko  te podręcznik i i pom oce naukow e- 
k tó re  zo s ta ły  za tw ie rd zo n e  p rzez  w ła ­
dze duch o w n e44.

P rz y  tej sposobności m in ister w y ­
chow ania narodow ego , uzasadn iają0 
pro jek t, pow ołał się na ko rzyści, jaki° 
pociągnie za  sobą w p row adzen ie  ducha 
relig ijnego do w y k sz ta łcen ia  m łodzie­
ży. D o ty ch czas  nauka religji odbyw ała 
się o bow iązkow o  ty lko  w  szkołach  ele­
m entarnych .

P okazu je  się, że s tan o w cza  postaw*1 
O jca św . w y w a rła  na liberalne dotąd 
W łochy  dodatni skutek.

_ — G orzej jeszcze  . . .  W y sp a  S a rek  (dlatego 
ojciec pani tu zam ieszkał) z a w ie ra  dużo dolm enów , 
w k tó rych  niem a nic n adzw yczajnego  prócz tego, 
że w szystk ie  są podobne do  siebie. W ie pani, ile 
ich .iest? ,10! T aksam o, jak 30 skał — i każdy  
z n ich m a nazw ę odpow iadającej m u skały . Dol- 
e r-H ’roeck, D oI-K er-litu i t. d. C óż pani na to ?

_ W y p o w ied zia ła  te n azw y  p rzerażo n y m  głosem , 
jakim  m ów iła o w szy stk ich  rzeczach , d o ty czący ch  
skał, jakby  bojąc się, b y  one nie u sły sza ły  jej.

C óż pani na  to ?  Ach, w  tern leży  dużo ta ­
jem nic — w ięc lepiej riic o tern nie m ów ić... O po­
w iem  pani w szy stk o  to , gd y  odjedziem y stąd , gdy 
F ran c iszek  będzie s ta ł m iędzy panią a o jc e m -....

W eron ika  m ilczała p a trz ą c  w k ierunku w sk a­
zanym  p rzez  B retonkę. T rzy m ając  się kurczow o  
brzegu  łódki, p a trz y ła  zapam iętale . Tam . p rzez  to 
wąskie pasm o u jrzy  o dzyskane  dziecko! Nie chciała 
s tra c ić  ani jednej chw ili, p o cząw szy  od tej sekundy, 
g dy  F ran c iszek  m ógłby się zjaw ić!

Dojechali do skały . Jednem  w iosłem  H onoryna 
odpychała  łódkę od skały . P łynęli w zd łuż  ściany.

— A! — rz e k ła 1 W ero n ik a  boleśnie. — Niem a 
go tam  . . .

— Niem a F ran c isz k a?  T o  być  nie m oże!
U jrzała w  odległości 300 m etrów  kilka grubych

kam ieni s łużących  do p rzy w iązy w an ia  łódek. Ko­
b ie ty  i s ta rz y  m ary n a rze  czekali na łódkę. Ale nie 
by ło  F ran c iszk a  • . .

— T o dziw ne — rzek ła  H onoryna — Póraz 
p ie rw szy  nie z jaw ia się na w ołanie.

— M oże c h o ry ?
— Nie, F ran c iszek  nigdy nie jest chóry.
— A w ięc có ż?
— A w ięc . . .  nie wiem .

Ale nie o baw ia się pani n ikogo? -  sp y ta ła
w rozpaczy .

— O niego n i e . . .  ale o ojca p a n i . . .  M aguen-

noc pow iedzia ł mi, bym  go nic opuszczała. Jenu* 
coś g r o z i . . .

Ale F ran c iszek  jest tam  i pan Ma r o u x . - -  
Niech pani odpow ie, co pani p rzy p u szcza?

P o  chw ili m ilczenia H onorvna w strz ąsn ę ła  ra ­
m ionam i;

• * - G łupstw a! M yślę o idiotyzm ach. Niech 
mi pani hic b ierze tego zą złe. Mimo w szy stk o  je­
stem  B re tonką . C ałe p raw ie  życie ży łam  w tei 
a tm osferze  legend i b a j e k . . .  Nie m ów m y już 0 
t e r n . . .

W yspa S arek  jest rów niną, p o k ry ta  s ta re n 11 
drzew am i, o toczona skałam i, k tó re  są  fan ta sty czn i0 
poszarpane dokoła w yspy , jak b y  korona. Deszcz- 
w ia tr, słońce, śnieg, g rad  pracują zażarc ie  nad dzie­
łem  zniszczenia.

Jedyny  punkt  p rzy stęp n y  znajduje się na w sch o ­
dniej  części, w  nizinie, gdzie znajduje się kilka do­
m ów ryback ich , tw o rzący ch  w ioskę. O tw ie ra  si° 
tam  zak rę t, chroniony m ałą  g rob lą  p o rto w ą . Mo­
rze jest tam  całkiem  spokojne- K ołysały  się tan1 
dw ie łódki.

W  chw ili p rzyb ijan ia  do b rzegu , HouoryW 1 
uczyn iła  o statn i w y s iłek :

— W idzi pani, już Jesteśm y. O t ó ż . . .  nie po­
trzeb a , by pani w y siad a ła . Niech pani tu pozosta­
nie . . .  Za dw ie godziny p rzy p ro w ad zę  tu pani ojej1 
i sy n a  i pojedzierny do B eg-M eil lub Pont-FA bbe- 
d o b rz e?

W ero n ik a  w stała- i bez słow a w y sk o czy ła  ri;l 
molo.

— No có ż?  dzieci — zap y ta ła  H onoryna —' 
F ran c iszek  nie p rz y sz e d ł?

— B ył tu o 13 — rzek ła  jedna z kobiet. —' 
T y lko  spodziew ał się pani dop iero  jutro.

— T o p raw d a . A jednak  m usiał słyszeć , żc 
przy jeżdżam . No, zobaczym y.

(Ciąg dalszy nastaoi.) ~
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kw ietnia

Św. Ksystusa, papieża 
i męczenniką.

Św. Wilhelma, opata, 
okoio roku 1200.

Św. Prudencjusza,
bisk., t  861.

SLOW.: SWIETOBÓR,

Jutro poniedziałek, 7 kwietnia: Św.
•lana Chrzciciela de la Sćille, w yznaw ­
cy, zał. Braci szkolnych.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.11, o godz. 1S.23 
K s i ę ż y c a  „ 9.23, „ ■ „? 2.13:

Pierw sza kw adra o godz. 12.08,54.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  dość

Przyjemnie, zmiana. — J u t r o :  mgli­
sto, pochmurno, deszczowo.

— Dzieci polskie z obczyzny. W
ostatnich dniach odbył się w W arsza­
wie zjazd centralnych komitetów ko- 
lonij letnich Związku Obrony Kresów 
Zachodnich dla dzieci polskich z Nie­
miec, Gdańska i województwa śląskie­
go. W ojewództwa podjęły się przy­
jęcia dzieci na kolonje letnie w nastę­
pującym podziale: województwo w ar­
szawskie — 1100 dzieci, województwo 
białostockie — 600, poznańskie — 
1400. lwowskie, stanisławowskie i tar­
nopolskie łącznie 600 — województwo 

ileńskie — 100, łódzkie — .500, po­
morskie — 700. lubelskie — 1100. kie­
leckie — 500, wreszcie województwo 
śląskie 1400 dzieci. • ~i;

— Z kolei państwowych. W tychi 
uniach zakończył obrady zjazd tęch- 
Hiczny inżynierów drogowych polskich 
kolei państwowych zwołany przez mi­
nisterstwo kolei. Zjazd odbył się W  
W arszawie. W  zjeździe brali udział 
naczelnicy wydziałów drogowych i in- 
-ynierowie drogowi, delegowani przez 
'kręgowe dyrekcje. W  ciągu trzy ­
dniowych obrad poruszone były spra­
wy 7 dziedziny kolejowej gospodarki 
drogowej, a mianowicie: kontrola ko­
sztów utrzymania torów, ulepszenia w 
systemie pracy działów drogowych w 
dyrekcjach, ulepszenia w sposobach 
Powadzenia robót inwestycyjnych, za- 
'ezpieczenie . ruchu na przecięciach 
dróg kołowych z kolejami i wiele in­
nych. Poza tern zjazd załatwił kilka 
m raw  z zakresu organizacji tych zjaz­
dów.

’olewótfztwo śląskie.
* Akcja ratunkowa dla bezrobot­

nych. J. E. ks. biskup Lisiecki zapro­
sił dnia 2 kwietnia do siebie przedsta­
wicieli władz, przemysłu, instytucyj 
społecznych i zrzeszeń zawodowych 
śelem omówienia akcji ratunkowej dla 
bezrobotnych. Zebrani postanowili po­
wołać na. nowo do życia Śląski Komi­
tet Ratunkowy, 'który wspólnie ze 
Związkiem tow arzystw  dobroczynnych 
•Caritas11 ma w najbliższych- dniach 
'ozpocząć na terenie województwa 
Wąskiego pracę organizacyjną. P ro­
tektorat tej akcji objęli J. E. ks. Biskup 
i wojewoda dr. Grażyński,. Następnie 
()dczytał J. E. ks. Biskup odezwę do 
społeczeństwa, którą wszyscy na ze­
braniu obecni jednogłośnie przyjęli, 
projekt organizacji akcji ratunkowej 
Przedstawił dyrektor związku „Cari­
e s " , ks. dr. Wojtas. Po dyskusji nad 
:)rojekłem zebranie wyłoniło wydział 
W ykonawczy, w którego skład weszli 
'■ ramienia komitetu: prezydent miasta 
Katowic dr. Kocur, prezydent miasta 
Królewskiej Huty Spaltenstein, naczel­
nik wydziału pracy i opieki społecznej 
, •  Hełmski i dyrektor Spółki Brackiej 
,r- Potyka. Z ramienia związku „Ca- 

ks. kanonik Lewek lako prezes

związku, ks. dr. Wojtas, dyrektor i 
Jap Kędzior dyrektor katowickiego 
okręgu „Caritas".

* Ważne dla członków Spółki Brac­
kiej. W ostatnim czasie niektóre dzien­
niki śląskie donosiły, że metryki urzę­
du stanu cywilnego, potrzebne człon­
kom brackim dla celów brackich są 
wolne od opłaty stemplowej, o ile ci 
członkowie przedłożą odpowiednie po­
świadczenie właściwego starszego 
brackiego, • . , ~

Wiadomość ta niestety nie polega 
na prawdzie. Według obecnego Stanu 
rzeczy bowiem urzędy stanu cywilne­
go powinni pobierać opłatę stemplową 
od wszelkich dokumentów' wymienio­
nego urzędu bez względu na cel, do 
którego wyciąg lub świadectwo mają 
służyć oraz bez względu na ich formę. 
Jeciynie wówczas, gdy osóba, która 
żąda wydania wyciągu lub świadec­
twa z aktu cywilnego czyli ksiąg me­
tryk jest tak dalece niezamożna, że 
uiszczenie opłaty stemplowej nie jest 
możliwe bez dotkliwego uszczerbku 
majątkowego’ i ten stan rzeczy jest 
kierownikowi urzędu stanu; cywilnego 
niewątpliwie znany, ma by6 wyciąg 
lub świadectwo wydane mimo nie- 
uiszczenia opłaty stemplowej.

Administracja Spółki Brackiej w 
Tarnowskich Górach w ysłała w tej 
sprawie do miarodajnych czynników 
obszerny memorjał, który jednak do­
tąd nie został uwzględniony. Człon­
kowie braccy winni więc nadal 
uiszczać opłatę stemplową od m etryk 
urzędu stanu cywilnego, o ile nic za­
chodzą u nich okoliczności, uwalniają­
ce ich od uiszczenia opłaty, stemplowej 
na podstawie postanowienia rozporzą­
dzenia o opłatach stem plow ych,'o ile; 
nic udowodnią kierownikowi- urzędu 
stanu cywilnego, że bez dotkliwego 
uszczerbku majątkowego nie jest mo­
żliwe uiszczenie przez nich opłaty 
stemplowej.

* Instytut porady zawodowej. Przed 
kilku dniami pisaliśmy obszernie o ist­
niejącym w Katowicach instytucie po­
rady zawodowej. W uzupełnieniu po­
danych już szczegółów dodajemy je­
szcze, że wymieniony instytut znajdu­
je się przy Izbie Handlowej w Katowi­
cach, plac Wolności 8, gdzie zasięgnąć 
można bliższych informacyj.

* Ostrzegamy przed niesumiennymi 
agentami, sprzedającymi premjówki 
i dolarówki! W  „Katoliku" kilkakrot­
nie ostrzegaliśmy przed nabywaniem 
od nieznanych agentów premjówek 
i dolarówek na raty  po cenie lichwiar­
skiej, z powodu czego w  bardzo licz­
nych wypadkach zostali poszkodowani 
nasi śląscy rolnicy i robotnicy.'

Przed 2 tygodniami donosiliśmy
0 dwu spółdzielniach bankowych we 
Lwowie, które zajmowały się sprze­
dażą dolarówek na raty, przyczem po­
nieśli znaczne straty nictylko nabyw ­
cy dolarówek lecz także skarb pań­
stw a.’ ’ ■ ■ k

W tych dniach władze policyjne Wć 
Lwówie w padły na nowe oszustwa, 
tym razem przy sprzedaży premjó- 
wek; Ustalono, że kantor wymiany 
Perlą Templa w pasażu Hausmana nr, 9 
za pośrednictwem 2000 agentów upra­
wiał wyzysk na terenie całej1 Polski, 
sprzedając premjówki po cenach, prze­
kraczających niejednokrotnie 100 pro­
cent wartości giełdowej obligaćyj. 
Stwierdzono, że kantor ten sprzedał 
dotychczas ponad 16 000 sztuk tych 
obligaćyj po lichwiarskiej cenie. Spra­
wę odstąpiono prokuratorowi.

Wobec powyższych i podobnych 
oszustw ostrzegamy naszych czytelni­
ków przed agentami i nieznanymi Jban- 
kanń i bankierami’. Tak dolarówki jak
1 premjówki nabywać można w. na­
szych bankach miejscowych, znanych 
z<e swesi rzetelności, które nie pokrzy­

wdzą nabywców dolarówek i premjó­
wek. Jeżeli chodzi o agentów, zale­
cam y wszelką ostrożność. Strzeżone­
go Pan Bóg strzeże!

Z Katowickiego.
Katowice. ( R u c h  s a m o c h o d o -  

w y.) W tych dniach odbyła się kon­
ferencja członków magistratu z przed­
stawicielami związku automobilistów 
i zarządu kolejek elektrycznych celem 
ustalenia ruchu na rynku katowickim. 
WszySćy przedstawiciele oświadczyli, 
że niedawno zaprowadzona regulacja 
ruchu jest'doskonała', jednakże,, pod­
wyższenia na bruku rynkow ym 'należy 
nieco przedłużyć. Po ostatecznej pró­
bie, nasypy. które obecnie- są prowizo­
r y c z n e ,  zostaną zabudowane, poćzem 
rozpoczną się roboty około napraw y 
bruku na rynku katowickim.

Zawodzie w Katowickiem. ( S k u t ­
ki  n i e p r z e s t r z e g a n i a  p r z e p i -  
s ó w p o l i c y j n y c h . )  Rowerzysta 
Piotr Macioszek z Szopienic został 
przejechany przez auto, przyczem do­
znał obrażeń. Rower został Zupełnie 
zniszczony. Policja stwierdziła, że wi­
nę ponosi szofer samochodu wskutek 
z b y t’szybkiej jazdy.' Sprawę skiero­
wano do Sądu.

Dąb w Katowickiem. ( P r z e d s t a ­
w i e n i e  M ę k i  P a ń s k i e j . )  Towa-i 
rzystw o śpiewu „Ćecylja" w raz z To­
w arzystw em  Katolickich Robotników 
odegrają w niedzielę 6 kwietnia przed­
stawienie pasyjne czyli Mękę Pańską. 
Sztuka ta, która opracowana jest w e­
dług znanych przedstawień pasyjnych 
w Oberammergau w Bawarji, składa 
się z 17 odsłon i śpiewu chóralnego. 
Utwór polski jest czysto ludowy, ślą­
ski, bowiem został opracowany w po­
wiecie raciborskim. Początek przed­
stawienia o godzinie 7 wieczorem w 
sali oberżysty Tomasza Kosza, przy­
stanek tram wajow y przy”; kościele pa-f 
rafjalnym. \  ,:V

Mysłowice. (Z ż y ć i a z o r  g a ń i -  
z ow a u e j m ł o d z i e ż  y.) Niedawno 
odbył się tu zjazd okręgowy Stow a­
rzyszeń Młodzieży Polskiej przy udzia­
le 30 przedstawicieli poszczególnych 
tow arzystw  młodzieży. ' Zjazd zagaił 
W. ks. Bonk. Sprawozdania prezesów 
tow arzystw  przyjęto. Referat wygło-i 
sił p. Grządziel z Król. Huty. Po poj  
łudniu odbyła- się uroczystość poże-j 
gnąlna uczniów szkolnych na-wielkiej 
sali Domu Ludowego. Sala była prze­
pełniona. Pięknie przygotowano w y­
stępy sceniczne dziatwy szkolnej. Na­
uczycielstwo naprawdę pozyskało so­
bie sympatję rodziców i wdzięczność 
dziatwy. D yrektor Grządziel Ą -  Król. 
Huty wezwał młodzież, która opuściła 
szkołę, aby wstępowała do Związku 
młodzieży polskiej. Następnie zabrał 
głos W. ks. prałat Bromboszcz. Czci­
godny kapłan przemawiał na temat 
wychowania młodzieży pozaszkolnej 
przy oparciu się 0 kościół i związki 
katolickie. Na zjeździe był obecnytak- 
że opiekun młodzieży W. ks. Jan Ma­
tuszka. Zjazd zakończono odśpiewa­
niem hymnu „Boże coś Polskę". v

Szopienice w Katowickiem. ( Kr a*  
dz ' i e ż  p i e n i ę d z y : )  Małgorzata 
Herman, zamieszkała w Roździeniu, 
uwiadomiła policję, że została okra­
dziona w pociągu między Szopienicami 
a Bogucicami. ' Podczas jazdy skra­
dziono- ief torebko ręczną, zawierającą 
150 złotych i zaświadczenie na bilet 
miesięczny.

Mała Dąbrówka w ‘ Katowickiem. 
( Z w ł o k i  na  t o r  z e  k o l e j o w y m : )  
Przed kilku dniami umieściliśmy w ia­
domość. że na torze kolejowym nieda­
leko dworca, kolejowego w Małej Dą­
brówce znaleziono trupa nieznanego 

■ mężczyzny. W związku z tem dono’- 
szą nam, że cnodzi w tym wypadku 
o 29-letnię.go mieszkańca Małej Dą­
brówki nazwiskiem Paw eł Kolasiński,: 
który mieszkał przy ulicy Targowej 4. 
W krytycznym-dniu Kolasiiński. \yracal 
do domu o godz. U w nocy. .Poprzed­
nio był u swej .siostry Siyszowćj, za­
mieszkałej przy ulicy Młyńskiej w Ma­
tei Dąbrówce. Gdy przechodził orzez

tor kolejowy, który przecina ścieżkę, 
zawadził nogami o szynę i upadł tak 
nieszczęśliwie, że utracił przytomność. 
Nieco później przejeżdżał przez to 
przejście pociąg pędzony silą elektry­
czną. Koła pociągu odcięły Kolasiń- 
śkiemu głowę od tułowia.

Siemianowice w Katowickiem. 
(Z»w a l . c z a n i e  r a k a  z i e m n i a ­
c z a n e g o . )  Gmina Siemianowice w y­
dała rozporządzenie dotyczące zwal­
czania raka ziemniaczanego. 1.. Sadze­
nie ziemniaków w ogrodach dostarczo­
nych robotnikom przez główny zarząd 
kopalniany w  Siemianowicach, jest za­
kazane na 12 lat, a więc od roku 1930 
do 1941 r. Na innych polach ’ gminy 
siemianowickiej wolno sadzić przeż 12 
lat tylko takie ziemniaki, które są od­
porne na raka ziemniaczanego. W y­
wóz ziemniaków jest zakazany. W szy- 
stkię piwnice i doły, w  których prze­
chowywano ziemniaki dotknięte ra­
kiem, niuszą być wapnem wybielone. 
W  tym ’ roku zostanie przeprowadzona 
kontrola pól siemianowickich.

Z Król. Huty.
Królewska Huta. ( W y w i a d  r o ­

d z i c i e l s k i . )  W ywiad rodzicielski 
o postępach w  nauce i zachowaniu się 
uczniów i Uczenie miejskiego gimna­
zjum handlowego i miejskiej szkoły 
handlowej w  Królewskiej Hucie odbę­
dzie się w  budynku szkolnym przy ul. 
Gimnazjalnej 51, w niedzielę, dnia 6 
kwietnia ,o godzinie 10 przed południem.

— . ( O d c z y t . )  Komitet miejski 
Tow arzystw a Czytelni Ludowych w 
Królewskiej Hucie donosi: Profesor dr. 
Bolesław Skarżyński wygłosi w  nie­
dzielę 6 kwietnia o godzinie 5 wieczo­
rem w  auli gimnazjum żeńskiego od­
czyt pod tytułem „Fizjologja snu". 
Uprasza się o liczny udział.

— ( S t r z a ł y  w  o b e r ż y . )  W lo­
kalu Ertla przy ulicy Katowickiej w 
Król. Hucię w yw iązała się sprzeczka 
między kelnerami Erwinem Szopą, 
a jego bratem Wilhelmem na tle oso­
bistych porachunków. Erwin Szopa 
zażądał od swego brata, zw rotu po­
życzanych 20 złotych, a gdy tenże od­
mówił, ponieważ pieniędzy nie miał. 
Erwin Szopa sięgnął po rewolwer i 
dał strzał, aby brata zastraszyć. Na 
odgłos strzału zbiegli się goście, aby 
kelnera rozbroić. Poczas szamotania 
się padł drugi strzał, lecz szczęśliwym 
trafem nikt nie został trafiony. Spokój 
zaprowadziła policja. Broń palną 
skonfiskowano.

— ( K a t a s t r o f a  k o p a l n i a n a . )  
W szybie „Barbara" Polskich Kopalń 
Skarbowych w  Król. Hucie w ydarzyło 
się godne pożałowania nieszczęście. 
Obrywające się masy węgla przysy­
pały dwóch górników. Rębacz To­
masz W iesner poniósł śmierć na miej­
scu, robotnik Konrad Sboroń doznał 
ciężkich okaleczeń. Obydwóch odsta­
wiono do lecznicy brackiej.

Z Śwlętochlowickiego,
Świętochłowice. ( D z i e c k o  p o d  

k o ł a m i  s a m o c h o d u . )  Auto oso­
bowe, którem kierował Józef Black
z Łagiewnik, przejechało 6-letiiiego 
chłopca, nazwiskiem Jerzy  Słupik. 
Chłopak doznał obrażeń. W ypadek 
w ydarzył się na ulicy Piaskowej. Kto 
ponosi winę, riarazie nie stwierdzono.

Zgoda w  Swiętochłowickiem. (N i e- 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  Motocy­
klista Henryk Rudawski z Król. Huty 
najechał na row erzystę Sylw estra Boj- 
doła, zamieszkałego w Zgodzie. Boj- 
doł doznał obrażeń, motocykl został 
zniszczony. Policja stwierdziła, że 
winę ponosi motocyklista wskutek nie­
ostrożnej jazdy.

Hajduki Wielkie w Świętochłowi- 
ckiem. (U r’o c z y  s t o ś ć s z k o In a.) 
Szkoła I w Hajdukach Wielkich obcho-

Cbore kobiety otrzymują i/rzez użycie natural­
nej wody gorzłtiej Franciszka-Józefa lekkie wypróż­
nienie, przyczem połączone tó jest nieraz, z nad­
zwyczaj dobroczynncnj działaniem na chore organy. 
Autorzy klasycznych dzieł o chorobach kobiecych 
twierdzą, iż pomyślne działanie w'ody Fraaciszka- 
Jó /c ła  potwierdzają rezultaty ich bsd*».



dziła dnia 31 marca b. r. uroczystość 
pożegnania dzieci. opuszczających 
szkolę po ukończeniu ośmioletniej nau­
ki. W  czasie uroczystego nabożeństwa 
przystąpiła dziatwa do Stofu Fańskie­
go. dając tern dowód przywiązania do 
w iary ojców, oraz religijnego wycho­
wania. Ks. radca Czempiel w swein 
okolicznościowem kazaniu przedstawił 
dzieciom znaczenie i ważność ukończe­
nia szkoły, jako chwili przełomowej w 
życiu dzieci, udzielając im cenuvch rad 
na drogę przyszłości. Po uroczystern 
nabożeństwie odbył się w szkole po­
ranek. na którego program złożyło się 
odegranie 2 sztuczek scenicznych AJrriy 
Kwiecińskiej p. t. „Basia" i „Pól poście" 
ze śpiewami, deklamacjami i krakowia­
kiem. W  pięknie przybranej sali spo­
żyły dzieci śniadanie, a kierownik 
szkoły, p. Eugenjusz Kinsner, w imie­
niu grona nauczycielskiego pożegnał 
dziatwę, życząc młodzieży szczęśliwej 
przyszłości i zachęcając do zachowa­
nia wskazówek i rad, otrzym anych w 
ciągu całej nauki od swoich wycho­
wawców. Następnie przemówiła ucze- 
nica VII klasy Drędzianka, dziękując 
nauczycielstwu w imieniu wszystkich 
dzieci za pracę nad ich wychowaniem 
i przyrzekając, że dzieci opuszczające 
szkołę, pozostaną wierne ideałom, któ­
re szkoła zaszczepiła w  ich młodych 
duszach, zwłaszcza, że w przyszłości 
zawsze będą wiernymi obywatelami 
ukochanej Ojczyzny. Przemówienie to 
było naprawdę zapłatą dla grona nau­
czycielskiego. Uroczystość zakończo­
no rozdaniem świadectw szkolnych.

Lipiny w świętochłowickiem. (Z d e ­
r z e n i e  t r a m w a j u  z w o z e m.) Na 
drodze Chebzie — Lipiny najechała 
kolejka elektryczna na furmankę, w ła­
sność spedytora Trójcy z Wielkich 
Hajduk. Tram waj został uszkodzony, 
przy wozie złamał się dyszel. W y­
padku wśród ludzi nie było. Policja 
ustaliła, że winę ponosi woźnica Józef 
Szewczyk.

Chropaczów w Świętochłowickiem. 
( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  Jó­
zef Musioł, zamieszkały w  Chropaczo- 
wie, przechodził przez tor kolejowy, 
przyczem nie spostrzegł zbliżającego 
się pociągu towarowego. W  krytycz­
nej chwili Musioł już przekroczył szy­
ny. jednakże został potrącony przez 
pociąg, wskutek czego doznał obrażeń. 
Pogotowie ratunkowe odstawiło go do 
lecznicy brackiej w Król. Hucie.

Chebzie w Świętochłowickiem. 
'.P o ż a r .)  W tych dniach wybuchł po­
żar w wagonie kolejowym, w  którym 
znajdował się papier. Wagon stał na 
rutejszym dworcu przetokowym. Po­
żar został stłumiony przez straż poża­
rową w  ciągu 1 godziny. Stwierdzono, 
że ogień wybuchł z powodu wpadnię­
cia do wagonu iskry z komina prze­
jeżdżającej lokomotywy.

Ruda w Świętochłowickiem. ( A m a ­
t o r  w i n a  i ś l e d z i . )  Podczas jednej 
z ubiegłych nocy dokonano włamania 
•Jo kiosku Jana Jiittnera przy ulicy 
Kościelnej 30. W łamywacz przyw ła­
szczył sobie 30 butelek wina, zapas 
śledzi i innych artykułów  spożyw­
czych. Nazwiska w łam ywacza dotych­
czas nie ustalono.

Z Psiczyńskicgo.
Pszczyna. ( Z a b a w a  k ó ł k a  ś p i e ­

w a  c z #  g  o.) Tow arzystw o śpiewu
„Paderewski" w Pszczynie urządza 6 
bm. o godzinie 19.30 w sali Polskiego 
Domu Ludowego przedstawienie tea­
tralne w trzech aktach ze śpiewami 
i tańcami p. t. „Ojcowizna". Uprasza 
się o liczny udział.

— ( T a k s ó w k a  do  u ż y t k u  pu- 
b l i c z n e g o . )  Przedsiębiorcą p. Le- 
nartowski oddaje do użytku publiczne­
go pierw szą taksówkę samochodową. 
Postój w dzień przy ulicy Piastowskiej 
naprzeciw handlu o. Tomali, w nocy 
zgłaszać się przy placu targow ym  nr. 4 
pierwsze piętro.

Tychy w Pszezyńskicm. ( W a l n e  
z c l) r a u i e s t r a ż y p o ż a r n o  j.) 
W tych dniach odbyło się pod prze­
wodnictwem burmistrza p. Wieczorka 
walne zebranie straży pożarnej. Po 
przyjęciu sprawozdania z rocznej dzia­
łalności Stowarzyszenia wybrano .na

<3 ii
W Katowicach pTaeoso w  dititi 4 kwietnia: aa 

100 złotych 46.98 marek niemieckich, za 100 marek
niemieckich 212.S3 złotych.

W W arszaw ie płacono \v ihiiu 4 kwietnia: za 
100 franków francuskich 34.82 zł, za 100 franków  
szwajcarskich 172,18, za 100 koron czeskich 26,35 
złotych.

rok następny wydział w składzie bur­
mistrza W ieczorka — prezes, Drabik, 
Szczepanek, Krzyżowski, Reguła, Ma- 
dav, Szymek, Kasparek i Dreja ławni­
kami. Ogniomistrzami wybrano pa­
nów: mistrza malarskiego Kulę i mi­
strza ślusarskiego Nićstroja.

Ornontowice w Pszczyńskiem. 
( P r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l n e . )  
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej w 
Ornontowicach urządza w niedzielę 
6 kwietnia br. w  sali oberżysty Szy­
dłowskiego przedstawienie Męki Pań­
skiej od ostatniej W ieczerzy aż do 
zm artwychwstania. Następnie zosta­
nie odegrana sztuka sceniczna „Święte 
pow’o!anie“. Początek przedstawienia 
pasyjnego o godzinie 6 wieczorem. Za­
rząd stowarzyszenia uprasza o liczny 
udział rodaków i rodaczek.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( M a n d a t y  k a r n e . )  W 

październiku roku ubiegłego dokonano 
w Rybniku i okolicy szgregu rewizyj 
w różnych przedsiębiorstwach, zw ła­
szcza u samodzielnych majstrów rze­
mieślniczych, aby stwierdzić, czy p ra­
codawcy uiszczają składki na rzecz 
funduszu bezrobocia. Kontrolę prze­
prowadził pewien rewizor z Katowic. 
Na podstawie tych rewizyj wielu pra­
codawców otrzym ało m andaty karne, 
wystawione w  starostwie. Mandaty 
karne opiewały przeważnie na 200 zło­
tych. Około 200 pracodawców wnio­
sło sprzeciw w  sądzie rybnickim. 
Przed kilku dniami rozpatrywano 9 ta­
kich odwołań. W 7 wypadkach sąd 
wydał w yrok uwalniający, a tylko w 
dwóch wypadkach mandat karny zo­
stał zatwierdzony. Okazało się bo­
wiem. że rewizor stw ierdzał przede- 
wszystkiem, ilu pracowników przed­
siębiorca lub samodzielny rzemieślnik 
zatrudniał, lecz nie stwierdził wieku 
niektórych robotników względnie ucz­
niów, czy ci osiągnęli już przepisany 
wiek 18 lat.

— ( W y p a d e k  s a m o c h o d o w y . )  
Na ulicy Raciborskiej w  Rybniku na­
jechał samochód osobowy na furmankę 
Pauliny Badurowej z Rydułtów, przy­
czem koń doznał złamania nogi. W y­
padku wśród ludzi nie było.

Rydułtowy w  Rybnickiem. ( S a ­
m o b ó j s t w o . )  Robotnik Juliusz Pro- 
ske z Rydułtów, zamieszkały przy uli­
cy Mickiewicza, lat 38, odebrał sobie 
życic przez powieszenie. Przyczyny 
samobójstwa dotychczas nie stw ier­
dzono.

— ( K r a d z i e ż  r o w e r u . )  Wilhelm 
Dominik, zamieszkały w Skrzyszowi- 
cach, postawił swój row er w sieni do­
mu oberżysty W. Franicy w Rydułto­
wach. Gdy po chwili wyszedł z lo­
kalu, spostrzegł ku swemu przeraże­
niu, żc row er został skradziony. W 
tym wypadku chodzi o koło marki N. 
S. U. nr. 615 595. Ostrzega się przed 
kupnem skradzionego roweru.

Z Tarnogórskiego.
Miasteczko w Tarnogórskiem. ( Z a ­

b i t y  p r z e z  s a m o c h ó d . )  W  tych 
dniach zdarzył się tu śmiertelny w y­
padek. Samochód osobowy Albina Su­
checkiego z Tarnowskich Gór przeje­
chał 5-!ctniego chłopca nazwiskiem 
Paw eł Kosz. Nieszczęśliwy chłopak 
doznał okaleczenia głowy, które było 
śmiertelne. Śmierć nastąpiła natych­
miast. Autem kierowali na zmianę uic- 
egzaminowani i nie posiadający ze­
zwolenia szulerskiego 18-letni syn 
właściciela samochodu. W erner Su­
checki i 20-ietni Paw eł W yleżalek z 
Brytiicy. Zwłoki nieszczęśliwego 
chłopca odstawiono do domu rodziciel­
skiego. Przeciwko kierowcom samo­
chodu v,niesiono skargę do sądu.

Radzionków w Tarnogórskiem. 
(M o v d e r s t w o.) Cechownia kopalni

łda.
Warszawska giełda zbożowa

w  dniu 4 kwietnia 1930 t- :
Żyto 21—21,50, pszenica 37—38, Jęczmień na 

kriipy 21— 22, ow ies 17,50— 18,50, jęczmień browa­
row y 23—24, makii żytnia 35— 36, mąka pszeniczna 
laksnsowa 70—73, mąka pszeniczna 60—63, osucie 
żytnie 11—11,50, osucie pszeniczne 16—17, osucie 
pszeniczne średnie 14—15. Obrót średni.

radzionkowskiej w Buchaczu była w 
tych dniach widownią zbrodni. Robot­
nik Kazimierz Zioła, pochodzący z 
Kongresówki, zastrzelił sztygara Bo­
lesława Lorka. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Sprawa przedstawia 
się według śledztwa policyjne­
go następująco: Robotnik Kazimierz
Zioła został wydalony z pracy z po­
wodu lenistwa, co zaznaczono w świa­
dectwie. W  czwartek, dnia’3 kwietnia 
przybył on na kopalnię i wezwał szty­
gara o wymazanie powodu wydalenia 
z pracy w świadectwie, gdyż uwaga 
ta była dla niego niewygodna. Gdy 
sztygar Lorek odmówił, Zioła strzelił 
do niego z rewolweru. Zabójcę are­
sztowano i osadzono w więzieniu są- 
dowem.

Nowe Repty w . Tarnogórskiem. 
( S i e ć  e l e k t r y c z n a . )  Gmina Nowe 
Repty ma zamiar zaprowadzić elek­
tryczne oświetlenie wsi. W ydział po­
wiatowy zatwierdził uchwalę zastęp­
stw a gminnego w sprawie zaciągnię­
cia pożyczki w wysokości 25 tysięcy 
złotych z Banku Gospodarstwa Krajo­
wego. Pożyczka ma być zużyta na 
pokrycie kosztów zaprowadzenia sieci 
elektrycznej.

Z  lublimeckiego.
Wożniki w Lublinieckiem. ( W y ­

p a d e k  a u t o b u s o w y . )  Na drodze 
Woźniki — Kalety najechał autobus na 
stos kamieni podczas wymijania fur­
manki, poczem przewrócił się na śro­
dek szosy. W  autobusie znajdowało 
się 9 osób, lecz szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności tylko 3 osoby doznały lek­
kich obrażeń. Stwierdzono, że auto­
bus najechał tia kupę kamieni wskutek 
defektu kierownicy.

Z Cieszyńskiego,
Bielsko. ( Z a t r u c i e  g a z e  m 

ś w i e t l n y m . )  Podczas jednej z mi­
nionych nocy zmarła nagle służąca 
Anna Cacuga, lat 29, zatrudniona 
u Szreiera przy ulicy Grottgera. Zwło­
ki odstawiono do kostnicy na cm enta­
rzu w Bielsku. Przyczyną śmierci było 
zatrucie gazem świetlnym. Dotych­
czas nie stwierdzono, czy nieszczęśli­
wą służącą spotkało nieszczęście, lub 
czy popełniła samobójstwo.

Z calei Polski.
Sosnowiec. ( Z a k ł a d  p o ł o ż n i ­

cz y .)  Zarząd powiatowej Kasy Cho­
rych w Sosnowcu przystąpi w najhliż- 
szym czasie do budowy własnego gma­
chu przy ulicy 3 Maja. W  budynku 
tym znajdzie pomieszczenie zakład po­
łożniczy. Prócz tego powiatowa Kasa 
Chorych zamierza wybudować gma­
chy centralnego zakładu rozpoznaw- 
czo-leczniczego oraz centrali admini­
stracyjnej.

Łódź. (N o w y z a k ł a d  k a m  y.) 
Ministerstwo sprawiedliwości postano­
wiło wybudować w Łodzi gmach no­
wego więzienia, które odpowiadać bę­
dzie wszystkim wymaganiom nowo­
czesnej higjeny i techniki.

Chojnice. ( Z a b ó j  c a w y p a l i ł  
s o b i e  o c z y . )  Strasznym sposobem 
wymierzył sobie sprawiedliwość znaj­
dujący się w więzieniu w  Chojnicach, 
zabójca Paw eł Kaszubowski, który 
korzystając z nieuwagi dozorcy, wyjął 
z pieca rozpalonego węgiel i przyłożył 
go do ócz. Bezprzytomnego denata 
przewieziono do szpitala w Toruniu, 
gdzie badanie lekarskie stwierdziło, że 
jedno oko zbrodniarza jest zupełnie 
stracone.

Toruń. ( S k r z y n i a  z m o n e t a ­
mi.) Podczas robót około przebudo­
wy starożytnego archiwum miejskiego 
w Toruniu, robotnicy znaleźli w wieży 
ratuszowej ciężką skrzynię dębową, 
misternie okutą z przełomu 15 i IG w. 
W szczelinach pod okuciami tej skrzy*

ni znajdowało się około 40 sztuk bar­
dzo rzadkich monet srebrnych z 13, 
14 i 15 wieku. Jak przypuszczają- 
skrzynia ta służyła za czasów krzy­
żackich mennicy miejskiej jako skar­
bona i to w okresie, zanim Toruń uzy­
skał od Kazimierza Jagiellończyka 
przywilej na miejską mennicę. Cenny 
ten zabytek złożono w zbiorach Mu­
zeum Miejskiego w Toruniu.

W arszawa. ( S t r z e l a n i n a  w s ą ­
d z i e . )  Terenem krw awego zajścia 
był gmach sądu okręgowego w W ar­
szawie. W sądzie tym odbywał sic 
proces niejakiego Berka Gurfinkla- 
oskarżonego o zabójstwo swego kolegi 
Majera Hazenfusa. Podczas przerwy- 
w  czasie przeprowadzenia przez poli­
cję oskarżonego Gurfinkla z pokoju 
ares-ztantów na salę rozpraw, zastąpił 
drogę aresztantowi brat zmarłego. Ha­
zenfusa, Mośżek. i, dobywszy rewol­
weru. strzelił do niego trzykrotnie, ra­
niąc Gurfinkla w szyję i piersi. Napad­
nięty padł w  .tył i stoczył się po scho­
dach. Jes.t on ciężko ranny. Opatrzył0 
go pogotowie,i odwiozło do szpitala ŚW- 
Rocha. , Sprawce strzału aresztowano- 
Znamienną okolicznością w  tej sprawie 
jest to, iż rodzinę, Gurfinkla ostrzegano 
już o tern, że gdyby oskarżonego unie­
winniono z zarzutu zabójstwa Majera 
Hazenfusa. to padnie on ofiarą zemsty 
ze strony tow arzyszy zmarłego. Za­
równo Hazenfuk. jak oskarżony Gurfin- 
kel. pochodzili ze środowiska mętó" 
społecznych i obracali się wśród han­
dlarzy żywym towarem, tak, że gróźb* 
ta wywołała poważne obawy. Spraw** 
brała dla Gurfinkla obrót pomyślny tak 
żc przypuszczano, iż będzie on rzeczy 
wiście uniewinniony, gdyż ekspertyzy 
lekarskie ustaliły, że rany w głowi* 
zamordowanego Hazenfusa pochodziły 
raczej od strzałów  samobójczych, nu 
od strzałów, danych przez zabójcę 
Wobec powyższego krwawego zajści* 
sprawę odroczono.

"Wilno. ( D z i e l n y  ż o ł n i e r z *  
Przed kilku dniami wieczorem kome11 
dant jednej ze strażnic Korpusu Ochro­
ny Pogranicza w  rejonie odcinka gra- 
nicznego Filipowicza udał się samot­
nie na lustrację pasa granicznego, y  
pewnym momencie zauważył 4 podej­
rzanych osobników, kręcących się v 
strefie granicznej. W chwili, gdy dziel; 
ny kopista usiłował wylegitymować 
nieznanych przybyszów — wszyscy 
czterej rzucili się na niego, zadając mi' 
nożami szereg poważnych ran ciętych; 
Mimo to napadnięty zdążył wydobyć 
rewolwer i dał kilka strzałów, raniąc 
dwóch napastników. Dwaj pozostał' 
zbiegli na terytorjum Rosji sowieckie*' 
Rannymi okazali się emisarjusze kom11' 
nistyczni. Usiłowali oni w sposób ni°; 
legalny przedostać się na teren Polsk1 
Aresztowanych komunistów przeka­
zano do dyspozycji władz śledczych

Z dalszych stron.
Wiedeń. ( W y s t a w a  c z a s z e k - ,  

Wiedeńskie muzeum historji naturalny 
otworzyło w tych dniach pierwszy 
w ystaw ę przedhistoryczną antropol0' 
gji. W ystawa obejmuje 9000 czasze;', 
ludzkich i około 5 tysięcy fotograf*- 
wszystkich ras ludzkich, ilustrujący^ 
rozwój człowieka od początku świat*0

Moskwa. ( S o w i e c k a  g o s p 0.- 
d a r k  a.) Moskwiewska prasa don?^ 
o niebezpiecznym wypadku, ilustruj1*' 
cym dosadnio dezorganizację w prze'
myślę sowieckim. Now owybudow a" ^
wielka cegielnia w Tule została prze” 
wrócona przez wiatr podczas burZV 
Jak się się okazało, budynki były
wykonane, że nie zdołały się oprze 
niezbyt silnemu wiatrowi.

Sztokholm. (Z w ę g 1 a r z a — b 
r a n e m . )  Tyle jest niespodzianek v 
życiu, że nieraz spełniają się n a w e t. ■: 
bajki. Pod tern wrażeniem musi by 
Juljusz Carlsson. bezrobotny węgDL 
w Szwecji, k tóry doszukawszy s‘e ,0. 
szpargałach rodzinnych pewnego d 
kumentu, dowiedział się. żc jest P  ̂
tomkiem w prostej linji barona LilJe' 
crantza. Obecnie procesuje się o_pf 
wo spadku w znacznej fortunie._ bpi ; 
wa ta wzbudziła w całej Szwe 
ogromne -ztunte*»suwanio.



Wielowiekowe jubileusze 
miast, klasztorów i kościołów

Savannah

Ten parostatek angielski zdobył przed 48 laty  jako pierw szy w  nagrodę 
szybkości jazdy  na m orzu z Liwerpolu do Am eryki order ..Błękitnej W stęgi 
Oceanu“. Savannah przebył A tlantyk w  26 dniach (przyczem  8 dni pod ża­
glem a 18 dni pod parą), co było w  ow ym  czasie rekordem  hyżości. Niedawno! 
temu przebyły  tę sam ą przestrzeń „Europa" i „Brem en" w  4% doby.;

Francja protestuje przeciwko 
amerykańskim cłom wigórowanym

1000-lecie sw ego założenia obchodzi w  bieżącym  roku opactwo Gern- 
rode w  H arcu w  Brunświckiem  (patrz rycinę lew y obrazek u góry).

750-Iecie m iasto Wetzlar. nad rz e k ą ’Lahti, było przez kilkaset lat sie­
dzibą najw yższego trybunału  państw a niemieckiego (praw y obrazek u góry).

600-lecie klasztoru baw arskiego Ettal pod O beram m ergau, założonego 
nr zez króla Ludw ika baw arskiego i zbudow ane zostało w  stylu barokow ym  
(lew y obrazek dolny).

600-lecie bram y wjazdowej do zamku książęcego w  D arm stadt‘cie, 
stolicy księstw a udzielnego Hesseńskiego (p raw y obrazek dolny).

Opactwo w „Maria Lnach'*
międzynarodowa akademia 0. 0. Benedyktynów

w roku 1093. przez m argrabię P alaty - 
 ̂ • natu Henry ka. a w r. 1156 poświęco-

na i jako siedziba 0 0 .  Benedyktynom  
• J k k . |  M \ < ■ ' na chw ałę Bożą i pożytek bliźnich ojl-

I  dana. Opactw o 0 0 .  Benedyktynów
i w  M aria Laacli stało się kolebką reli-

jdm nŁ " fn f r l i l  -1 gijności. nauki i kultury, w ysyła-
f* jącą sw ych synów  tak księży jak i b ra-

§ ,̂1 ^ j g g p ^  ciszkov v. północne kraje niemieckie 1
fe|fg | P u r i f y  Ił i na wschód <Jo Czech. M oraw, W ęgier i

'  **2’' * ' ? Ó w j P°^s^i- W  roku 1802 zostało opactw o
O l M  benedyktyńskie w M aria Laach zagar-

m tm t ;1  ui(?te l1rzcz ów czesny rząd pruski. W
roku 1863 nabyli je 0 0 .  lezuici. atoli 
w  10 lat później. 1873 roku zostali z 
Niemiec v czasie bisniarkow ski ' v> al- 

r k i  kulturnej wygnani, a klasztor prze- 
^ s z e d ł  drogą kupna w posiadanie lir. Ru- 

~ dolfa v. Shaesberga. Tuk więc po
p ® L - -X *, ’ , , i y |  oTi;c !'n w i: k*olek:c!i losu wróci opactwo

Maria Laach w  myśl pobożnego fun- 
W  górach ..Eifel" pod Koblencją w  datora ks. H enryka w posiadanie 0 0 .

Nadrenji pom iędzy Mozelą a Renem B enedyktynów  i stanie się znów plu-
leży sław na klauzura benedyktyńska ców ką nauk, cnót i kultury chrześći-
Maria Laach, ufundowana i zbudowana jańskiej

Stany Zjednoczone Północnej A m eryki uchw aliły na tow ary  europej­
skiej tak  w ysokie cła, ze w yw óz niektórych gałęzi przem ysłu europejskiego 
do Am eryki staje się Zupełnie niem ożliwy. Najciężej został doknięty francuski 
przem ysł koronkarstw a brabanckiego. W  Calais, centrum  brabanckiego ko­
ronkarstw a odbyły się m anifestacyjne dem onstracje przeciw ko dem agogicz­
nym poczynaniom Ameryki; (Na rycinie widzimy dem onstrujące tłum y przed 
ratuszem  w  Calais.)

łihsiMfiefo marsz pa sól nad morze

D em onstracyjny m arsz Hindusów, zdeklarow anych przeciw ników  pano-
zwolenników G handi'ego ku morzu po wania angielskiego nad Indjami. Jest to
sól, celem zaprotestow ania przeciw  pa- powstanie bezkrw aw e dotąd, jedyny

Za murąmi tej bram y, znikł nietylko w tajem niczy sposób uwięziony 
w Paryżu  i do M oskw y przew ieziony generał rosyjski Kutiepow, ale również 
dziesiątki tysięcy innych patriotów w  Rosji cesarskiej. Kto tę bram ę
raz orźeszedf jako oskarżony, ten ii.iż w iecci bożego św iata nie oglądu,

nowanm  Anglji w  indjaćh, rośnie 
z dniem każdym . w  siłę. Dzisiaj już 
ciągnie za Ghandlm kilkaset tysięcy 
zdecvdow anvch patrio tów  ihdviskicK i

może, odkąd św iat istnieje, niem y 
w praw dzie ale groźny pro test uciem ię­
żonego i podbitego narodu przeciw ko



Zaręczyny i zaślubiny w rodzinie Mussoliniego.

Ruchomy telefon. Obraz górny: Jacht M arconiego Marconi,
,  „Elektra" ze stacja iskrową. w  całej swej meskiej
Dolny obrazek: Wnętrze j urządzenie postawie,

stacji iskrowej.

Markiz Guglielmo Marconi, pionier telegrafu iskrowego, wynalazł no­
w y sposób zapalania św iatła na odległość. Z stacji iskrowej prywatnego 
jachtu swego „ E 1 e k t r a“ zapalił w  Sydneiu, stolicy Australjf* z odległości 
16.000 kilom etrów 3000 lamp ulicznych.

Rewolucja w Chinach.

Na dw orcu w  Neapolu można zauw ażyć dziwne zjawisko. M ężczyzna 
w m undurze pocztow ca kolejowego pojaw ią się przed wagonam i z aparatem  
telefonicznym na piersiach i wyw ołuje, czy jest ktoś, ktoby chciał telefonować 
do m iasta lub najbliższej okolicy. Podróżny, m ający do załatw ienia interes 
jużto z hotelem albo z klientem, nie potrzebuje opuszczać wagonu, bo rucho­
my telefonista łączy gościa z klientem iw  kilka chwil załatw ia podróżny sp ra­
wę nie opuszczając wcale wagonu.

iiekrwawa rewolucja na San Domingo.

Na pow yższej rycinie w idzim y trzy  podobizny, i to (od lewej ku p ra­
wej): Gabeazzo Ciano, przyszły  zięć; Edda, najstarsza córka i Mussolini. 
P rzysz ły  zięć Mussolini‘ego Gabeazzo Ciano jest sekretarzem  włoskiej am­
basady i synem  włoskiego m inistra komunikacji. Ślub odbędzie się w  R zy­
mie w  miesiącu kwietniu. Całe faszystow skie W łochy gotują się na uroczy- . 

' stości weselne.

M ulacka republika San Domingo na 
Haiti zapragnęła innych rządów . Atoli 
mulaci to nie naród krw i łaknący. Zgro­
madzili się, pociągnęli pod gmach 
rządow y i oświadczyli, że od tej chwili 

fftnwa na listwa pow stańczy gene­

rał Rafał Estrella Urena, zaś dotych­
czasow y prezydent Horatio Vasquez 
spakow ał akta, zabrał m anatki i w y ­
niósł się do chałupy. ( U w a g a :  Mulat 
jest m ieszańcem, pochodzi od ojca b ia­
łego i cząrnej matki albo odwrotnie;)-

Nowy triumf genjusza ludzkiego.
PPIIMRUHUfc&ra
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Nowi władcy Chin Północnych.

Chiny rozpadły się na cz tery  od­
dzielne kraje, m ianowicie Chiny Połu­
dniowe z stolicą Nankinem; Chiny Pół­
nocne z stolicą Pekinem ; Mandżuria 
i Mongolia. W  Chinach Południow ych 
spraw uje rządy  Cziang-kai-czek i dąży 
do zjednoczenia całych Chin pod jedną 
w ładzą naczelną ustaw odaw czą i w y ­
konaw czą. Tym  zamiarom  sprzeci­
wili się dw aj w pływ ow i generałow ie 
Chin Północnych: m arszałek Feng- 
Yu-Hsiang i Yen-Hsi-Shan (rycina po­
w yższa). Urzędników przedstaw icieli 
Chin Południow ych wtrącili do wię­
zień i ogłosili niepodległość Chin P ó ł­
nocnych z Pekinem  stolica: P o n o d t n  i

ogłosili się głów nodow odzącym i w szy­
stkiej siły  zbrojnej na lądzie i morzu. 
W  Mandżurii rządzi sam owładnie syn 
Czang-Tso-Lina i ogłosił neutralność 
wobec w ybuchłej wojny domowej 
Chin Północnych przeciw  Południo­
wym . W  Mongolji spraw uje rządy 
Dalej-Lama (stolica Lassha), mianują­
cy się przedstaw icielem  Buddy na zie­
mi. Część Mongolji podlega Rosji so­
wieckiej. Całe olbrzym ie Chiny posia­
dają jedną wspólną cechę, t. j. w iarę w 
Buddy natom iast językow o — Południe 
nie rozumie Północy, ani M andżurji, ani 
Mongolji i odwrotnie.



Pierwszy po 20 latach koncert 
w Watykanie.
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W  dniu 27 m arc a  odbył się w  w ie l­
kiej sali dela Benedizione w  pałacu  
w a ty k ań sk im  konce rt  sym fon iczny  P e ­
rosiego na specjalne życzenie  O jca 
św iętego, P iu sa  XI. —  Koncert został 
w ype łn iony  kom pozycjam i 3-ch znako­
m itych w łoskich  kom pozy to rów , a 
m ianowicie: Vivaldiego. M onteverd ie- 
go i Perosiego , z udziałem  o rk ie s t ry  i 
chóru św . Augustyna. C zęść  p ie rw szą  
koncertu  s tanow iło  „C oncerto  a. mino- 
r e “ Vivaldiego, część d rugą : „San ta

M aria“ K laudiusza M onteverd iego  — 
i część  trzec ia  „V espertina  o ra tio “ m i­
s trz a  P erosiego . K oncertem  d y ry g o ­
w a ł sam  m istrz  P erosi. W ielka sa la  
w a ty k ań sk ieg o  pa łacu  b y ła  w y p e łn io ­
na po b rzeg i p rzez  k a rd y n a łó w , b isku­
pów , w ielkich d y g n ita rzy  w a ty k a ń ­
skich i d w ó r papieski. Na specjaln ie 
p rzy g o to w an em  podjum  siedział O j­
ciec św ., p rzy słu ch u jąc  się z z a ch w y ­
tem  poszczególnym  punktom  p ro ­
gram u.

Możliwość rozwiązania parlamentu
niemieckiego.

B e r ! i 11. Zgodnie z pos tanow ie­
niami w czorajszej konferencji rządu  z 
przedstawicielam i s tronn ic tw  koalicyj­
nych. komisja pod a tk o w a parlam entu  
rozpoczęła  o b rady  nad przedłożonym i 
p rzez  rząd  pro jek tam i u s taw  finanso­
w ych.

D yskusję  zagaił m inister finansów 
M oldenhauer, k tóry , uzasadnia jąc  swój 
p rogram  finansow y, ośw iadczył,  że d e ­
ficyt b u d że to w y  na rok 1930 w ynosić  
będzie około 315 rniljonów mk. D eficy t 
ten p o k ry ty  m a b y ć  z w p ły w ó w , 'u z y ­
skanych  z p ro jek to w an y ch  przez rząd 
podw yżek  podatkow ych , w y n o szący ch  
324 miijony m arek.

W  kołach parlam entu  podkreśla ją , 
że rządow i k anc le rza  B run iuga  nic u d a ­
ło się jeszcze  usunąć trudności w  spra- 
v. ic program u finansowego, na jakie

napotkał rząd  kanc le rza  Miillera. 
W czo ra jsze  n a rad y  kanc le rza  z p rz y ­
w ódcam i s tronn ic tw  koalicji rządow ej
m ia ły  w y k a zać ,  iż w  sp raw ie  pokrycia  
deficytu  budże tow ego  poszczególne 
stronn ic tw a  nadal zajmują s tanow isko  
rozbieżne. O ileby w ięc z początkiem  
następnego tygodnia  nie udało się do­
p ro w ad z ić  do porozum ienia m iędzy  
s tronnic tw am i, rząd zam ie rza  w y s tą ­
pić do par lam en tu  o uchw alenie u s ta ­
w y , ’upoważniającej do p rz e p ro w a d z e ­
nia p rogram u finansow ego w drodze 
dekretu . P o n ie w aż  u s taw a  taka  po­
s iada łaby  c h a rak te r  zm ieniający kon­
stytucję. i w y m a g a  do uchw alenia 
w iększości - h  g łosów , możliwość ro z ­
w iązania  parlam entu , zdaniem  kót p a r ­
lam entarnych , nie jest w ykluczona.

lii? Anglia obchodzić b ttós*  2@-iaisi 
inhilensi panowania Mriia lanego  V.

Sezon londyński w roku 1930 będzie 
tak w spania ły , że p rz e w y ż s z y  w s z y s t ­
kie pow ojenne sezony. C ałe  morze 
muzyki, tań có w  i sportu  zaleje Londyn, 
a punktem  szc zy to w y m  sezonu będzie 
dzień 6 maja, w  k tó rym  p rzy p ad a  20 
rocznica objęcia tronu angielskiego 
przez  k ró la  Je rzeg o  V. Będzie to ró w ­
nocześnie u ro czy s to ść  na cześć zupeł­
nego w y z d ro w ien ia  króla. ,

T ys iące  gości ze w szystk ich  stron 
św ia ta  zam ów iło  już sobie k w a te r y  na 
sezon w  Londynie. Co do w izy t  ofi­
cjalnych. sk ładanych  przez panujących  
m onarchów , p rasa  angielska nie podaje 
bliższych w iadom ości, natom iast pew - 
uem jest, że p rzybędą  t rz y  p rzysz łe  
królowe, a m ianow icie: następczyni 
t ronu belgijskiego, księżna Astrid. ital­
skiego. księżna M arja  Jose i księżna 
M arta , m ałżonka  nas tępcy  tronu no r­
w esk iego  Olafa.

Jednakże  nietylko cz łonkow ie naj­
w y tw orn ie jszego  to w a rz y s tw a  w y ­
pełnią Londyn, będą obecni na  w y s ta ­
wie obrazów7 w  akademji królew skiej, 
na balach dw orsk ich  w  pa łacu  Bucking­
ham, z obow iązującem  p rz ed s taw ie ­
niem debiutantek  sezonu, ale w k ró tce  
zjadą się rów nież  m ężow ie  s tanu  z za 
morza, p rzeds taw ic ie le  dominjów b ry -  
L tskiJi. gdyż  w  roku b ieżącym  odbę­

dzie się rów nież  w ażn a  konferencja  Im­
perium bry ty jsk iego .

W id o w isk a  i p rzeds taw ien ia  nie d a ­
dzą się poprostu  zliczyć. Miłośnicy 
kostjum ów  h is to rycznych  ucieszą się 
szczególnie widokiem w spania łego  

•turnieju, k tó ry  pod p ro tek to ra tem  księ­
cia Walji odbędzie się dla upam iętnie­
nia 400-Iccia śmierci k a rd y n a ła  W ol- 
seya.

S ir T om asz Beecham  planu n ad ­
liczbowy sezon o p e ro w y  po t ra d y c y j­
nym  sezoine w  C oven t  Carden . No­
w ojo rska  F ilharm onia  d a  w  cze rw cu  w 
słynnej sali Albert-hallu c z te ry  k o n ce r­
ty  sam ego  Toscanim ego.

C óż dopiero  mówić, o w yścigach  
konnych, o wielkiem D erby  i o G rand- 
Nationalu.

Sezon londyński zapow iada  się z 
n ies łychaną  wspania łością .

H iszpanie nie chcą płacić podatków.
M a d r y t .  W  m iejscowości Alme- 

rja (Andaluzja) część  ludności odm ó­
w iła  zap łacenia  podatków , co pocią­
gnęło za sobą p rzy m u so w e  ściąganie 
należytości. Ludność zaczę ła  ostrze li­
w ać  urzędników , k tó rzy  w odpowiedzi 
oddali kilka strzałów ’, raniąc dw óch 
z pośród  m anifestantów . Dokonano 
licznych aresz tow ań . (Pat.)

Ciężka atletyka.
Górny Śląsk — Berlin.

W sobotę odbędą się pod p ro tek to ra tem  p rezy ­
d e n ta 'm ia s ta  K atow ic dra K ocura na sali „P o ­
w stań có w " w  K atow icach o godzinie 20-tej z oka­
zji 10-iecia Ś ląskiego O kręgow ego Związki. C iężko- 
a tretyćznego  w ielkie rep rezen tacy jn e  zaw ody  w  za ­
pasach  pom iędzy Górnym  Śląskiem  a  Berlinem .

P rogram  poszczególnych w alk p rzedstaw ia  się 
następu jąco :

Waga kogucia: G anzcra (G. Ś ląska) m istrz  Pol­
ski i Ś ląska — G rundlach dw ukro tny  m istrz  Rze­
szy  Niemieckiej.

W aga piórkowa: T w orek  (G. Ś ląsk) II. m istrz
W ojew . ’ Ś ląskiego — B iero t (m istrz m iasta  B er­
lina).

W aga lekka: Szkalec (G.-, Ś ląsk) m istrz  W oje­
w ództw a Ś ląskiego —  B auer k ilkakro tny  m istrz  

okręgu berlińskiego.
W aga pólśrednia: B lażyca  (G. Ś ląsk) m istrz

P olski — Rodkuw ski (m istrz Berlina).
W aga średnia: G alużka k ilkakro tny  m istrz

G órnego Ś ląska  i Polski —, K upralski m istrz  m iasta 
Berlina.

W aga półciężka: C cug k ilkakro tny  m istrz  W o­
jew ództw a Ś ląskiego — Guskc m istrz  m iasta  B er­
lina.

W aga ciężka: K iczyński m istrz  W ojew ódz­
tw a  Ś ląskiego —  Putzm an m istrz  m iasta  B erlina.

P oza  program em  odbędzie się jeszcze kilka w alk.

Heros Bytom  — „29“ Bogucice.
W sobotę odbędą się na sali p. Kozy w  B ogu­

cicach m iędzynarodow e zaw o d y  bokserskie  pom ię­
dzy pow yższem i drużynam i.

H. C. B. Hindenburg — B. K. 8. 
Siem ianow ice.

W nadchodzącą ,n ied z ie lę  odbędą się w Siem ia­
now icach w  kinie „K am er" o godzinie 11-tej rano 
w ielkie m iędzynarodow e zaw ody  bokserskie  pomię­
dzy drużynam i: H indcnburger Box Club a B- K- S. 
S iem ianow ice.

Kulm inacyjnym  punktem  stanow ić będą nie­
w ątpliw ie w alki w w adze lekkiej pom iędzy Sche- 
m anem  (S.) a  B iew aldem  (H.), w  w adze półśredniei 
pom iędzy Kowolikiem (S.) i S w obodą, o raz  w  w a ­
dze ciężkiej m iedzy W ystrachem  a R ichterem .

M istrzo stw a bokserskie Polski 
w Poznaniu .

.lak już podaw aliśm y, w sobotę i niedzielę od ­
będą się w  Poznaniu tegoroczne m istrzostw a bok­
serskie  Polski. R eprezen tacja  Polski na pow yższe
m istrzostw a została- osłabiona brakiem  Moczki.

M ecz b o ksersk i P o lsk a  — Szw ecja.
Szw edzki Klub B okserski zw rócił się do P o l­

skiego Zw iązku B okserskiego z propozycją ro zeg ra­
nia w  sezonie b ieżącym  m eczu m iędzypaństw ow e­
go Po lska  — Szw ecja w  Sztokholm ie.

P. Z. B. odpow iedział przychyln ie  na pow yż­
s z y , pro jek t, w ysuw ając  że. sw ej. s tro n y  jako term in 
spotkania  koniec czerw ca iub początek  lipca.

O m istrzo stw o  Ligi.
W K rakow ie:

C racovia  — Ruch W  Hajduki.
Zgodnie Z tabelą  rozg ryw ek  ligow ych w yjeżdża 

Ruch w nadchodzącą niedzielę do K rakow a, ce­
lem rozegran ia  m eczu 7. tam tejszą  d rużyną pił­
k arsk ą  „C racov ia" .

S p o tk a n ie .to  mimo, że rozeg rane  zostanie 11.1 

boisku C racow ji, bynajm niej’ nie p rzesądza  w yniku 
na jej korzyść . P rzeciw ko  gospodarzom  przem a­
w ia zarów no słaba form a ich d rużyny , zw łaszcza 
napadu, juk rów nież i fakt, że w  ciągu dw óch o s ta t­
nich la t nie udało się C racovii na ich boisku ani 
razu  pokonać Ruchu, a oba m ecze w  K rakow ie ś lą ­
zacy  w ygrali 4:1 (1928 r.) i 3:0 (1929 r.) 
w  Lodzi:

Ł. K. S. — Ł. T. S. G.
w  Poznaniu:

W arta  — Polonia.
w e Lw ow ie:

Pogoń — W arszaw ianka.

M ecze tow arzyskie.
W  Katowicach:

I. F . C. —  K. S . S lavia  Ruda. 
w- W arszawie:

I.egja — W isła.
w Szopienicach:

K. S. „09“ — K. S- K ościuszko Szopienice, 
w Bogucicach:

K. S. „20“ — K: S. Słowian 
w Katowicach:

K. S. Policy jny  — K. S. Pogoń K atow ice.
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Z ostatniej chwili
D w ieście ty sięcy  dla ubogich na św ięta.

Wojewoda Śltjski przeznaczył ze środ­
ków budżetowych kwotę 200.000 zł celem 
przyjścia z potnoęą ludności najbiedniej­
szej w miesiącu kwietniu z uwagi na nad­
chodzące święta.

Dla ofiar powodzi w e Francji.
W sali Rudy Miejskiej odbyło się w 

Katowicach w piątek organizacyjne ze­
branie Komitetu Ratunkowego dla ofiar 
powodzi we Francji. Przewodniczył inż. 
Niebieszczański. Wybrano kom ite t  hono­
rowy, do którego weszli ks. b iskup Lisie­
cki, ks. biskup Kubina, wojewoda dr. Gra­
żyński,  wojewoda kielecki Paciorkowskń 
konsul francuski Lancia! i b. minister inż. i 
Kiedroń. Następnie ukonstytuował się ko- J 
mitet obywatelski p o ls k o - f r a n c u s k i  i ko -  ! 
nirtet wykonawczy z ministrem Kiedro- j 
nieni na czele. Komitet przystąpi w  naj- j 
bliższym czasie do zbierania składek na j 
rzecz ofiar powodzi.

Minister komunikacji na Śląsku.
W dniu 5-go kwietnia o godzinie 8-ej 

rano przybywa do Katowic z W arszawy 
minister komunikacji inż. Kiihn. Na dwor­
cu powitają p. ministra przedstawiciele 
władz z p. wojewodą dr. Grażyńskim na 
czele, kompania honorowa Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego i wyżsi 
urzędnicy Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych. Po 10-minutowym posto­
ju uda się p. minister pociągiem do Ry­
bnika i Jastrzębia Zdroju, stąd przez P a ­
włowice i Bielsko do Bystrej. O godz. 
16-tej powróci p. minister przez Dziedzi­
ce do Katowic. O godz. 18—19-tej będzie 
p. minister przyjmował w gmachu Woje­
wództwa organizacje gospodarcze i spo­
łeczne  za uprzedniem zgłoszeniem u na­
czelnika wydziału prezydialnego Woje­
w ó d z tw a  dra Saloniego.

O godz. 20-tej w y d a je  p. w o je w o d a  na 
cześć  p. m in is tra  obiad. W y j a z d  do  W a r ­
s z a w y  nas tąp i w  n o cy  o  godz. 0.50.

Sprawy tomnysiw.
Ruda. Zebranie to w a rz y s tw a  m ło­

dzieży abstynenckie j  „ Ju trz en k a"  od­
będzie się w niedzielę, dnia 6 kwietnia  
o godzinie 1 po południu w  Czytelni 
Ludowej.

Chropaczów. Zw iązek  p racow ni­
ków  budow lanych  Z. Z. P. u rządza  
zebranie  w  niedzielę 6 kw ietn ia  o g o ­
dzinie 2 po południu u p. Szeligi.

Katowice. W alny  zjazd delegatów  
kół m ie jscow ych  Z. O. K. Z. powiatu  
k a to w ick ieg o 'o d b ęd z ie  się w sobotę 5 
kw ie tn ia  o godz. 17 w  auli gimnazjum 
m atem aty czn o  - przyrodn iczego  przy 
ulicy Jagiellońskiej.

P szczy n a . W alny  zjazd delegatów  
kół m iejscow ych Z. O. K. Z. powiatu  
pszczyńskiego  o d będz :e się w niedzie­
lę 6 kw ietn ia  o godz. 16 w małej sali 
Domu Polskiego.

B rzezinka. W alne, zebran ie  Z. O.
K. Z. w Brzezince  odbędzie sic w nie­

dzielę 6 kw ietnia  o godzinie 13.30 u 
p. Ligędzy.

Kam ień. Z ebranie to w a rz y s tw a  
gim n. „S okół"  odbędzie się w  niedzielę 
6 bm. o godz. 16.30 u p. H erm ana.

Kto wygrał?
20-ta Polska Państwowa Luterja Klasowa 

Przed przerwą.
(labela nieurzędowa).

15.000 zł. wygrał Nr.: 173741.
Po 10.000 zł. wygrały N-ry: 84551, 1S7659.
Po 3.000 zł. wygrały N-ry: 1965, 99383. 142354.
2.000 zł. wygrał Nr.: 20089.
Po 1.000 zł. wygrały N-ry: 92021. 97922, 111447 

125512, 162384, ! 94517, 19.4384.
Po przerwie:

15.000 zt. wygrał Nr.' 61.059.
5.000 zł. wygrał Nr. 101179.
Po 3.000 zł. wygrały N-ry: 143648, 152676,

192556.
2.000 zł. wygrał Nr.: 98534,
Po 1.000 zł. wygrały N-ry: 49787. 76596,

86793, 91764, 99425, 118066, 131328, 174969.
Po 600 zł. wygrały N-ry: 1872, 11500. 71036, 

88083. 120138, 132805. 145053. 177193, 187285,



I Ze Śląska Opolskiego |
Z Bytomskiego.

W  tych dniach zostanie w  Rokitni- 
cy rozpoczęta budowa specjalnej lecz­
nicy dla suchotników. Nowa lecznica 
stanie obok lecznicy knapszaftowej na 
terenie, nabytym  w  drodze kupna od 
hrabiego Henkla Donnersmarcka.

*

Z powodu zbyt lichego stanu szosy 
zostanie w s trzym any  ruch autobusowy 
z Mikulczyc przez Grzybowice. W e­
dług doniesienia gazet niemieckich 
szosa na tym odcinku jest tak zniszczo­
na ,że dalsze przeprowadzenie ruchu 
kołowego jest niemożliwe.

*

W  sieni domu przy ulicy Polnej 2 
w Mikulczycach eksplodował materjał 
wybuchowy, k tóry  tamże podłożono 
z zemsty.

*

W niedzielę, dnia 6 kwietnia po nie­
szporach odbędzie się w Górnikach 
uroczyste poświęcenie cmentarza. Do-
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P R O G R A M  R A 9 J 0 W Y .
Niedziela, 6 kwietnia 1930 r.

K atow ice, fala 408,7: 10.15 N abożeństw o z k lasz to ru  
OO. F ranciszkanów  w  Panew nikach-L igocie . — 
11.59 S ygnał czasu, heinai z w ieży  k a ted ra lnej w 
W ilnie o raz kom unikat m eteorologiczny. —  12.10 
P oranek  sym foniczny z F ilharm onii W arsz aw ­
skiej. — 15.00 O dczy t z W arsz aw y . — 15.20 O d­
czy t: „W iosenne szkodniki drzew  ow ocow ych". 
— 15.40 Ks. dr. B olesław  R osiński: Z cyklu w y ­
kładów  pasy jnych  — „Z achow anie się cierp iące­
go C h ry stu sa" . — 16.00 K oncert popu larny  z
udziałem  zespołu instrum entalnego  Polskiego R a­
dia w  K atow icach. — 17.15 A udycja dla szach i­
stów . — 17.40 K oncert rep rezen tacy jnej o rk ie s try  
policji państw ow ej w W arszaw ie . — 19.00 R oz­
m aitości. — 19.20 In term ezzo m uzyczne. — 19.30 
„B ery  i bojki ślą sk ie"  — Karlik z K ocyndra — 
(Prof. S t. Ligoń). — 19.58 S ygnał czasu . — 20.00 
K w adrans literack i w W arszaw ie. — 20.15 Kon­
c e rt popularny z W arszaw y . — 21.45 S łuchow i-

tychczas chowano zmarłych na cmen­
tarzu w  Stolarżowicachc

Z Kozielskiego.
Dobra W iększyce ,. które od roku 

1911 by ły  w  posiadaniu radcy kom er­
cjalnego Emila Pyrkoscha, przeszły  na 
własność spółki Landsiedlungsgesell- 
schaft w  Opolu. Dobra te obejmują 
majątek rycerski W iększyce z zam­
kiem i parkiem oraz folwarki Nowy 
Dwór, Górny Dwór, Maślanka i P o ­
krzywnica, oraz stary zamek w Koźlu.

W  tych dniach zniszczył pożar po­
siadłość chałupnika Placka w Dziergo- 
wicach. Przyczyny  pożaru nie s tw ier­
dzono.

Z Kluczborskiego.
W  posiadłości rolnika Józefa Bień­

ka w Kocianowicach wybuchł pożar, 
k tóry  zniszczył doszczętnie stodołę 
wraz z wielkimi zapasami żniwa 
i wszystkicmi maszynami rolniczemi. 
Prawdopodobnie został ogień podło­
żony.

sko A ndersenow skie z Poznania. — 22.15 Komu­
nikat m eteorologiczny o raz  kom unikaty  sportow e.
— 22.35 K om unikaty p rasow e P . A. T . — 23.00 
M uzyka lekka.

W arszawa, fala 1.395.3 m .: 10.15 N abożeństw o z
bazyliki w ileńskiej. —  12.10 P oranek  sym fonicz­
ny z Filharm onii. — 14.00 i 14.30 O dczyt dla 
rolników . —  15.00 O dczy t dla pszczelarzy . —• 
15.20 K oncert trzech  chórów . —‘ 17.40 K oncert 
rep rezen tacy jn y  o rk iestry  policji państw ow ej. —■
19.00 Rozm aitości. —  20.00 K w adrans literacki.
— 20.15 K oncert popularny o rk ie s try  Polskiego 
R adja. —  21.45 Słuchow isko z Poznania. — 23.00 
M uzyka taneczna.

K raków , fala 314,1 m .: 10.15 N abożeństw o z ba­
zyliki w ileńskiej. — 12.10 P o ran ek  m uzyczny  z 
W arszaw y . —  14.00— 15.00 Pogadanka dla rolni­
ków  i m uzyka. — 15.00 Kronika rolnicza. — 16.00 
K oncert popularny  z K atow ic. — 17.40 K oncert z 
W arszaw y . — 19.00 Rozm aitości. — 20.15 Kon­
c e rt w ieczorny. — 21.45 S łuchow isko z P ozn a­
nia 22.15 K om unikaty. — 23.00 M uzyka taneczna.

P oznań , fala  336,3 m .: 10.15 N abożeństw o z b azy ­
liki wileńskiej. —  12.05 i 12.25 Odczyty dla rol­
ników . —  12.45 W ykład  dla gospodyń. — 15.00 
N abożeństw o pasy jne z k a te d ry  poznańskiej. —
16.15 G aw ęda harcersk a . — 16.30 K oncert g ra ­
m ofonow y. —  18.10 A udycja dla dzieci. — 18.45 
K oncert w okalny. — 19.40 R zeczy  ciekaw e. —
20.00 K w adrans literacki. —- 20.15 K oncert z
W arszaw y . — 21.45 Słuchow isko A ndersenow ­
skie. — 22.30 M uzyka taneczna.

W rocław , fala 325 m. G liwice, fala 253 m .: 11.00
N abożeństw o katolickie. — 12.00 K oncert z L ip­
ska. —  16.00 P opu la rn y  koncert rad jo o rk ies try . —
18.00 Słuchow isko z Gliwic. — 19.00 P ły ty  gra- 
mofofiowe. —  20.10 K oncert religijny. — 21.15 
M uzyka z filmów dźw iękow ych. —  22.35 M uzy­
ka taneczna.

Berlin, fala 475,4 m. 11.30 W ielki koncert m iesza­
nych chórów  niem ieckich. — 13.00 T ransm isja  z 

m iędzynarodow ych w yścigów  autom oilow ych w 
Monte C arlo . —  13.15 K oncert z W rocław ia . —
14.30 Pieśni. *— 15.00 P ły ty  gram ofonow e. —
16.30 Lekki koncert. — 18.00 K oncert popularny.
— 20.00 S onaty  pasyjne. — N astępnie m uzyka 
taneczna.

W iedeń, fala 519,9 m .: 10.00 C hóry . — 10.30 Kon­
c e rt w iedeńskiej o rk ie s try  sym fonicznej. — 12.15 
Lekki k oncert o rk ie s try . —  13.30 T ransm isja  z
w yścigów  w  M onte C arlo . — 16.00 K oncert po­
pularny  — 19.05 P ieśń  spółczesna. —  19.25 Kon­
cert solistów . —  20.05 P oem at d ram aty czn y  „ T ra ­
gedia ludzka".

Poniedziałek, 7 kwietnia 1936 r.
K atow ice, fala 408,7: 11,58 S ygnał czasu o raz  hej­

nał z w ieży  M ariackiej w K rakow ie. — 12.05 Kon­
cert z p ły t gram ofonow ych. — 16.00 K om unikaty.
— 16.15 P ro g ram  dlacl zieci z W arsz aw y . — 16.45 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 17.15 P o g a­
danka z dz iału : „N ow ości rad io w e". — 17.45 Kon­
cert z udziałem  p. Eliszki R eissiżanki (śpiew) 
i prof. M ieczysław a S zaieskiego (altów ka). — 
18.45 R ozm aitości. — 19.05 Codzienny odcinek 
pow ieściow y. — 19.20 In term ezzo m uzyczne. —
19.30 O d czy t: „W iadom ości z g ram aty k i języka 
polskiego", — 19.58 S y g n a ł czasu . — 20.00 Komu­
n ik a ty  s tra ż a c tw a  śląskiego. — 20.05 O dczy t: 
„B udujm y w łasne  zacisza dom ow e". — 20.30 
T ransm isja  koncertu  m iędzynarodow ego. — 22.00 
Felieton z W arsz aw y . — 22.15 K om unikat m eteo­
rologiczny. — 22.35 K om unikaty p raso w e P- A. T.
— 23.00 O dczy t w  języku  angielskim  dla słucha­
czów  zagran icznych  p. t. „P o lsk ie  park i n a ro ­
dow e". — P o  odczycie koncert do godz. 24.00.

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 12.10 M uzyka z p ły t
g ram ofonow ych. —  13.10 i 14.40 K om unikaty. —
15.15 i 15.35 O dczy ty  z cyklu w ykładów  dla 
m atu rzy stó w  szkół średnich. —  16.15 P rogram  dla 
dzieci. — 16.45 M uzyka z Myt gram ofonow ych-
—  17.45 M uzyka lekka. —  18.45 R ozm aitości. — 
19.10 S krzynka pocztow a rolnicza. —  20.30 Kon­
cert m iędzynarodow y z B erlina. — 23.00 M uzyka 
salonow a.

Kraków, fala 314,1 m .: 12.05 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonow ych. — 15.15 T ransm isja  z W arszaw y

odczytów dla m aturzystów . — 16.15' Program  dl* 
dzieci z W arszaw y. — 16.45 Koncert z pły t g ra­
m ofonow ych. — 17.45 M uzyka lekka z W arsza­
w y. — 18.45 R ozm aitości. — 19.10 S krzy n k a  i 
giełda rolnicza. — 20.30 K oncert m iędzynarodo­
w y  z Berlina. — 23,00 M uzyka salonow a.

Poznań, fala 336,3 m .: 13.05 K oncert gram ofonow y-
— 14.00 i 14.15 G iełdy i kom unikaty  gospodar- 
czo-rolnicze. 17.10 Lekcja g ry  szachow ej. — 
— 17.45 K oncert pośw ięcony tw órczośc i S tan isła ­
w a Moniuszki. —- 18.55 A udycja w eso ła . —  19.20 
Arje operow e. — 20.00 In terludjum  m uzyczne. —
20.30 K oncert m iędzynarodow y z B erlina. —  22.00. 
S ygnał czasu i kom unikaty.

W rocław fala 325 m .: Gliwice fala 253 m .: 16.00
„W ędrów ki na księżyc". —  16.30 K oncert soli­
stów . — 17.30 i 18.20 O dczy ty . — 19.05 P ły ty  
gram ofonow e. — 20.30 S łuchow isko. — 21.30 M ały 
recita l fletow y.

Berlin, fala 475,4 m .: 14.00 P ły ty  gram ofonow e.
— 15.20— 16.05 O dczy ty . — 16.30 K oncert so li­
stów . — 17.30 P rogram  dla m łodzieży. — 18.00 
do 18.35 O dczy ty . — 19.30 P iosenki przebojow e.
— 20.00 A utobiografia. — 20.30 K oncert m iędzy­
narodow y. N astępnie m uzyka.

W iedeń, fala 519,9 m .: 11.00 O rk iestra . — 15.30
oK ncert popularnń. — 20.00 A rje i pieśni. — 20.30 
K oncert popularny. — 20.00 Arje i pieśni. — 20.30 
jazzband.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 5 kwietnia „Sędziowie 

i W iara" dla szkól, 15.30.
Sobota, dnia 5 kwietnia „Zemsta 

Nietoperza", 19.30.
Niedziela, dnia 6 kwietnia „Legenda 

Bałtyku", 15.30.
Niedziela, dnia 6 kwietnia „Powrót 

do grzechu", 19.30.
Teatr Polski na prowincji.

Sobota, dnia 5 kwietnia „W esele na 
Górnym Śląsku", Ruda, 19.30.

Nadesłane.
Z w racam y uw agę na ogłoszenie firm y F r. Jó - 

zefoski w  K atow icach, ulica 3 M aja n r. 13, k tó ra 
poleca kapelusze i czapki m ęskie i dla dzieci, czapki 
szkolne i dla to w a rz y s tw  o raz  a rty k u ły  m ęskie w 
dobrych gatunkach  po cenach niskich.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia. Śląsk Opolski — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król Hucie.

1 E L E  SFOR
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Cenniki na iyczenie  —  bezpłatnie

Foznań 
Szkolna 9

Wyborowe
Sw ieie
Fratvdziwe

i
„K O B U S
IDEALMEM ZRCfDtEM ZAROBKU!

„ B O B U !

„ & O B U S a

9

ZWALCZA 
PLA CE B E Z R O B O C IA !

„ P O B U S "
M B H M 6 T i .f i

Idźcie za przykładem miljonów  i nie 
zwlekajcie ani chwili z nabyciem uniw er­
salnej maszyny trvkotarskiej „ROBUS“ 
opatentow anej w W arszaw ie z dw om a 
wynalazkami.

„ROBUS* gw arantuje W am  300 zło­
tych m iesięcznego dochodu.

Napiszcie jeszcze dzisiaj do jedynej 
w  kraju firmy, której zasługą jest w pro ­
w adzenie „ROBUSA" na  rynek polski:

Towarzystwo Handlowe ]. Kalisz i Sko.,
C ieszy n, u l. Trzech B ra c i  6.
Tysiące listów  pochw alnych! Sam o­

uczki bezpł. w  jęz. polsk. i niem. gw a­
rantują wyuczenie się łatw ej pracy na 
KOBUSIE. G w arantujem y skup gotow ego 
tow aru.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :  
Bytom-Nowy: H a r e f  J e r a y ,  ul, S tal­

m acha 5
K ró l.-H u ta : F l o r e n t y n a  K u sy  t o r s ,

ul. M ielęckiego 34, II. p
i w  in n y c h  m ia s ta c h  c a le i  P o lsk i.

„Buchalteryjna
W spółczesne W ykłady" 
P a  i i  i e r a  gw arantują 
w ielodziedzinową sa­
modzielność. Warszawa, 
N ow ogrodzka 48d. Z a­
miejscowi listownie.

NOWY KATALOG
w y d a w n ic t .  „P o m o c  
Szkolna" (1 9 3 0 ) ,
obejm uj, różne działy 
książek do nauki bez 
pomocy nauczyciela i 
w zorowej lektury wy­
szedł z druku. N a żą­
danie w ysyła g ra t11 księ­
garnia W ajnera . W arszaw a ,
Bielańska 5i33.

Człowiek 
przezorny 

zanim 
kupi kosę, 

row et, 
gram ofon 

instrum ents muzyczne 
zażąda ilustrow any ka­
talog. K osa reklam ow a 
darm o. Załączyć 25 g r  
na porto.

Karmelicki 
O o  ni W ysyłkow y  
Poznań, P lac K arm elicki i.

fSłuchota uleczania.
W ynalazek Eufonja 

zadem onstrow any spe­
cjalistom. U suw a przy­
tępiony słuch, szum, 
cieknięcie uszów . — 
Liczne podziękow ania. 
Żądajcie bezpłatnej po­
u cza jąc , b ro sz u ry . A d r . :

„Eulonja" Uszki-Kraków.

Tanio i d o b rz e

kapelusze
i c z a p k i
męskie i dla dzieci, c ia p k i szk o ln a  
i dla tow . oraz artykuły m askia

Fr. józefoski
■ Katowice, ul. 3-go Maja nr. 13i

Sztuczna iortiiarnia • chemiczna pralnia 
i  zakład czyszczenia dywandw

JOZEF’a RQTTER’a, B ielsko-B iała
najstarsza i najw iększa firma tego  ro ­
dzaju zapew nia najstaranniejsze i naj­
szybsze wykonanie w s z e lk ic h  z le c e ń .

W Ł A S N E  S K Ł A D Y :  
K atowlca, Dyrekcyina 6, telefon 777 
K atowlca, ulica Zielona num er 14 
K a to w lc a -Z a ła ia ,W o jd e c h o w sk ie g o 4 9
K ról.-H uta, 
Sosnow loc, 
M ysłowice, 
M ikołów, 
P sscsyn a , 
Tychy, 
Ciossyn,

Piłsudskiego 1, teł. 1479 
ulica W arszawska nr. 16 

Rynek num er 7 
ulica 3-go M aja num er 3 
ulica K olejow a num er 1 
ulica D am rota num er S 

ulica G łęboka num er 34
B  e l a k o ,  Jagiellońska, 3 telefon 2178

H S t H t
Ogłoszenia

każdego rodzaju  pny- 
n io są  zawsze pożądany 
•lm tek, je łd i  je  n ad aje ­
cie w  gazeeie, k tó ra  nie- 
ty lko w  obw odzie  p rze­
mysłowym, lecz tak ie  
i pooa granicą tegóż ob ­
w odu jes t m ocno rozpo­
w szechniona, a  zatem  
og łaszan ie  w naszej ga- 
aeele przyniesie wam 

wiele korsyioi.

• e s e e e s

P raw idłow a droga
do przywrócenia zdrowych nerwów

C hore, w yczerpane nerw y, czynią życie gorzkiem, 
pow odują dużo c erpień, jak naprzykład bóle kłu­
jące, przeszyw ające, zaw roty głow y, uczucie obaw y, 
szum w  uszach, zaburzenia w  traw ieniu, bezsenność, 

niechęć do  pracy oraz inne przykre objawy. 
M oja n iedaw no w ydana pouczaiąca broszura wskaże 
W am drogę w łaściw ą d o  pozbyć a się tych w szyst­
kich dolegliw ości. W pom ienionej broszurce w ska­
zane są  przyczyny, pow staw anie oraz leczenie cier­
pień nerw owych na  podstaw ie długoletnich do­

świadczeń. W ysyłam tę ew angielję zdrow ia
zupełnie darmo

wszystkim, zwracającym się listownie pod niżej 
wskazanym adresem . Tysiące podziękow ań stw ier­
dzają ten  jedyny skuteczny sposóa, ooracow any na 
podstaw ie naukowych badań, dla dobra  cierpiącej 
ludzkości. Ci wszyscy, którzy należą do niezliczo­
nego szeregu chorych nerw ow ych i cierpią na  te  
dolegliw ości, niechaj zażądają mojej, dającej ukojenie 

b ro sz u rk i

Niech sie Każdy przekona
iż nic obiecuję nikom u nic nieprawdziwego, gdyż 

w ysyłam w  ciągu najbliższych dni
zupełnie gratis

tę uśw iadam ialącą broszurkę każdem u, kto do mnie 
napisze. W ystarczy karta.

ERNST PASTERNACK, Berlin SO.
M lchaelkłrchplaiz 13. Oddhriał 319 .


